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Niefortunny występ p. Serwetki z Białegostoku.—Endecy usiłowali 
h wywołać awanturę, wznosząc okrzyki antyżydowskie 
p r e m i e r S k ł a d k o w s k i w z y w a m i a s t a d o w a l k i z b e z r o b o c i e m 

f P A WARSZAWA, 26 kwietnia. 
' D z i ś 0 8odz. 10 e] rano, po 

Doc? i ? n s t w i e w ^tedrze Św. Jana, roz 
Hletu? dwudniowe obrady w sali rady **vo i m " s t - Warszawy 14-te nad-
Zwia i n e z e branle ogólne członków 
bvin

 u M i a s t Polskich, na które przy-
mî st D r z e s z ł o 5 0 0 delegatów z 330 

^ Na otwarcie zjazdu przybyli członko 
SkinH? d u z P* Premierem gen. Sławoj -
Dr*! i 0 W s k i m > izb ustawodawczych, 
m0 "^awiciele władz państwowych, sa 
D tez

 ą (J°wych, zaproszeni goście i re-

zącego na salę obrad p. pre-

I 

tali n ^'adkowskiego wszyscy powi 
^ ^s tan lem z miejsc. 

iu|a s;a zd otworzył prezes Związku WnfP°lsklch
 p - S t e f a " Sarzyński, pre 

\\z •!}, m ' s t« Warszawy, który zagaja-
ko^Pfady powitał p. premiera Skład
na , K l e 8o I podziękował za przybycie 
^c>. d> zaś zebraui serdecznymi i 

p" ymi oklaskami witali szeia rządu. 
&!atj Powitaniu obecnych p. prezydent 
^enle i S , t i wygłosił dłuższe przemó-
fakter, n a«lli«racyjne, w którym scha-

K i ° W a ł całokształt życia miast, 
"ta^ paczk i , potrzeby, drogi naprawy, 
S9ni6r a z a ł n a P0zvtywne osiągnięcia 
1?| n a^ ądów miejskich w różnych dzle 

tytyfe^Pnle powitany przez zebranych 
' I6 w „ °wyml oklaskami, wszedł na 
kładi P- Premier gen. dr. Sławoj-^em^T*1

 » wygłosił następujące 
s^°wienle: 
< f i . ° ? n i Panowie! 

*la-c w !! r a z "dałem zaszczyt przema 
ProBl, °oec panów w r. 1930, a więc na 
N e obcinka czasu, który wystę-
d°bni« . r e . s°wo, który występował po-
, w J ? w B i b ,»-
S e ni • » L A T A C H CHUDYCH", 
^y? v i " y « w przerażeniu swym, nazwą 
'5taol,T. ochrzciliśmy. Dziś, po 7-miu 1 

zek wsi. Wiemy przecież, że powstanie 
Kilińskiego, obrona Warszawy przed 
oblężeniem króla pruskiego i odpędze
nie go od Warszawy pozwoliło powsta
niu Kościuszkowskiemu, mimo niepowo 
dzeń pod Szczekocinami, przetrwać 
kilka miesięcy, podczas grV słaby od
dźwięk miast w powstaniu listopado
wym na okrzyk: „Do broni", stworzył, 
że powstanie stało się czysto młodzie
żowym, że upadło, nie mając okresów 
nasilenia, tych tak mocnych okresów, 
jakie miało powstanie Kościuszkowskie. 

Miasta bowiem są ośrodkiem myśli, 
czucia, poczynań 1 Ideałów obywateli. 
Prądy, którymi chce żyć naród, powsta 
ją zawsze w miastach. Stąd wychodzą 
i promieniują na cały naród. Od czasu 
kiedy miasta mają większy 

WPŁYW NA CHARAKTER HASEŁ 
NARODU, 

hasła te stały się bardziej realnymi, bar 
dziej zmierzającymi do życia. Znamy 
nasze zdolności produkowania wielkich 

haseł ideowych, za które gotowi jesteś
my umierać' i małą naszą zdolność pro
dukowania haseł ciągłych, haseł co
dziennych, dla których powinniśmy żyć 
i pracować z dnia na dzień. Tego rodzą 
jii hasła, bardziej codzienne, zaczynają 
powstawać I promieniować właśnie w 
naszych miastach. Bp hasła, które obec 
nie narastają w sposób bardziej widocz 
ny, które oddawna rzucone, musiałyby 
się rozwijać, to hasła miejskie rozwoju 
naszych warsztatów rzemieślniczych, 
naszego przemysłu, to hasła — aby pro 
dukty tych warsztatów i tego przemy
słu rozprowadzał po Polsce rzutki, ener 
giczny i odważny kupiec polski. (Hucz
ne oklaski). 

Wchodzimy więc w okres haseł ży
ciowych, haseł codziennych, haseł sza
rych, które codziennie musimy wzma
gać. W realizowaniu tych haseł stają 
duże przeszkody: taką przeszkodą jest 
to, że nie umiemy, nie potrafimy, nie 
możemy jeszcze 

zatrudnić wszystkich obywateli miast 

Se 1} k , e d y e do panów, nie mo
lu* i^erdzić, niestety, że ten kryzys 
tnitn,'e s k °ńczy ł , choć życie nasze cale 
i £ e szybko, mimo to ten 

% y s przedłuża „czasy 
V biblijne" 

n,j " a s leszcze ciągle. 
W ? i a ł iest nlewtąpliwie lepiej, jest 
**tr»i l e P l el . ale my nie chcemy się 
iakle i y wać na tym obecnym stadium 
' ,'est, chcemy aby było jeszcze le-

Przyrost naturalny ludności, atrakcyjna 
siła miast, wyższy poziom bytu, bezro
bocie wiejskie — sprawia, że miasta 
są elementem przyciągającym coraz 
większą ilość ludzi, szukających w nich 
pracy. To nic, że.z pośród tych ludzi 
niektórzy są może „fachowymi" bezro
botnymi, którzy nie chcą pracować. 

Większość naprawdę szczerze chce 
pracy, szuka je] I nie mogąc znaleźć na 
wsi 

WPYCHA SIE DO MIASTA. 
Tu miasta stoją w ciężkie] sytuacji. Sto 
ją w ciężkiej sytuacji nie tylka dlatego, 
że w dane] chwili nie mogą zatrudnić 
tych wszystkich ludzi, ale dlatego, że 
często napotykają przeszkody w stop
niowym zatrudnieniu przybywających 
do nich, a poszukujących pracy.. 

Tę przeszkodę, która usiłuje wstrzy 
mać rozwój naszego życia gospodarcze 
go 1 politycznego, nazwę tu bez żad
nych ogródek — jest nią niewątpliwie 
KOMUNIZM I AGITACJA KOMUNI

STYCZNA. 
(Huczne oklaski). 

Agitatorzy komunistyczni żerują na 
najbardziej nieszczęśliwych ludziach, t. 

^klarn«0 b3m y. w s z y s t k o , aby sytuacja 

i aby po-»rftr°waia się całkowicie âsLn n a s t apUa całkowita. (Huczne o-
B hWi 1 N i e Jest to żaden defetyzm w 
Hle ^'.oPecneJ, tylko dokładne zdawa-
* n aczni e

e S p r a w y z t e g 0 ' z e m o z e , n y 

H i ^ E J URZĄDZIĆ NASZE ŻYCIE, 
• i ° s . | ono w tej chwili urządzone. 

*e s ł

 l i e Porównamy stan obecny miast 
Wa i k t ° r y był w momencie od-
M W ) a n ja niepodległości, t o . musimy 
lcą «ra tić wielkie zasługi miast i wiel-
W^Prawę zarówno ich wyglądu że-
bVtu u l e R o ' > a k podniesienia poziomu 

J °oywatell 1 wygody życia. 
^ O K ^ P O Ś Ć miast z życiem państwa, z 
s*a H , i a- narodu Jest daleko mocniej-

' aaleko ściślejsza, niż nawet zwią-

zn. ludziach pozbawionych pracy. Z te 
go miejsca najsłabszego, które dopiero 
wzmocnić musimy, usiłują zatruć atmo
sferę naszych miast. Dlatego chcąc wal 
czyć z komunizmem, musimy Iść do 
gniazda, w którym usiłuje on się usado 
wić. 

Wszyscy, jak tu jesteśmy w sali, wie 
my, że gotowi jesteśmy 

wypowiedzieć komunizmowi 
walkę na śmierć i życie. 

(Huczne oklaski). Ja to mówię na zjeź
dzie miast bo to nie jest żadna polityka. 

Walka z komunizmem to nie polity
ka, to walka o wolność Indywidualną 
Polaka, do której jesteśmy tak bardzo 
przywiązani i które] zawsze pragnąć bę 
dziemy dla siebie. (Huczne oklaski). 

Walka z komunizmem to jest walka 
o polski charakter ojczyzny, a Innego 
charakteru w nie] nie chcemy. (Huczne 
oklaski). I dlatego musimy iść do te] 
walki z komunizmem tam, gdzie on Jest 
to znaczy musimy zwalczać bezrobocie 
musimy o ile możności w naszych gra
nicach stworzyć ten moment, żeby lu

dzie, potrzebujący pracy, pracę tę zna
leźli. 

Odpowiedzialności za to zagadnienie 
nie chciałbym przerzucić z rządu na 
miasta. Obowiązkiem rządu jest przede 
wszystkim 

rozpędzenie wielkiego ko
la przemysłu i handlu, 
które wciągnęłoby w siebie jak najwięk 
szą ilość ludzi. Obowiązkiem rządu jest 
pomoc za pośrednictwem Funduszu Pra 
cy, aby pewna część bezrobotnych zna 
lazła zatrudnienie w robotach naj
bardziej celowych, może nawet mniej 
rentownych, aby tylko ich zatrudnić. 

Obowiązkiem miast Jest sprawiedli
wy stosunek do ludzi, posiadających 
pracę I nie posiadających jej oraz zatru
dnienie możliwie dużo bezrobotnych. 

Stąd też, chcąc walczyć z komuniz
mem, zwalczyć to bezrobocie, muszą 
miasta nastawić na to swoje budżety i 
całość swe] działalności. I w tych bud
żetach są niomenty, które można bez 
naruszania równowag], ua te kwestie 
nakierować, a nie trzeba tylko czekać, 
aż rząd załatwi sprawę. Rząd musi za
trudnić część bezrobotnych, a miasta 
muszą zatrudnić drugą część. To musi 
być wspólna akcja, bez wyczekiwania, 
aż jedna strona zrobi więcej. 

Dlatego, witając panów dziś i ży
cząc owocnych obrad, stawiam przed 
panami te dwa zagadnienia, które być 
może odbiegają od waszych trosk co
dziennych, które nie są może troskami 
waszych wszystkich miast, ale muszą 
być troską ogólną: 
WALKA Z KOMUNIZMEM. ZATRUD

NIENIE BEZROBOTNYCH. 
Jeżeli te zagadnienia naświetlicie i wy
konacie z energią, z wielkim Impulsem, 
to napewno wtedy przysłużycie się oj
czyźnie. 

Po przemówieniu p. premiera, ucze
stnicy zebrania zgotowali mu długo
trwałą owację. 

W dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru przewodniczącego zjazdu, któ
rym został prezes Związku Miast, p. 
prezydent Stefan Starzyński, oraz pre
zydium zjazdu, komisji weryfikacyjne] 
i t. p. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Fermenty w Stronnictwie Narodowyn 
Ustąpienie prezesa rady naczelnej, prof. Wasiutyń-

skiego.—Skutki procesu rasistowskiego 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj obradowała Rada Naczelna 

Stronnictwa Narodowego, która uchwa
liła rezolucję polityczną oraz wysłucha
ła sprawozdania władz wykonawczych 
tego stronnictwa. 

Duże wrażenie wywołała rezygnacja 
prezesa rady naczelnaj, prof. Bohdana 
Wasiutyńsldego, który zaraz po zaga
jeniu oświadczył, że z powodu złego 
stanu zdrowia nie może dalej spełniać 
swych funkcyj. 

Jak zapewniają w kołach politycz
nych, przyczyna rezygnacji prezesa 

Str. Narodowego jest zniechęcenie 1 roz 
strój nerwowy, wywołane przebiegiem 
słynnego 
RASISTOWSKIEGO PROCESU JEGO 

SYNA, WOJCIECHA WASIUTYŃ-
SKIEGO. 

Rada Naczelna przyjęła do wiado
mości rezygnację proi. Wasiutyriskiego, 
a na jego miejsce powołała prof. Fol
ku: rskiego. 

Na sytuację wewnętrzną w Stron
nictwie Narodowym rzuca również pe
wne światło 
ODSUNIECIE SIE W CIEN PROF. 

RYBARSKIEGO. 
który oprócz działalności publicystycz
nej nie bierze udziału w pracach Str. 
Narodowego. 

Uchwalona rezolucja Jest coprawda 
bardzo długa, a niemniej mętna i nic no
wego poza znanymi hasłami endeckimi 
nie wnosi. Oczywiście, że rada naczel
na widzi jedyną drogę do rozwiązania 
wszelkich problemów polskich w wal
ce., z Żydami! Społecznych ani gospo
darczych postulatów uchwała nie za-
wiera. 
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Paragraf „aryjski" w związ
ku miast—odrzucony 

(Dokończenie). 
Sprawozdanie z działalności Związ

ku Miast Polskich za okres ostatnich 
2-ch lat wygłosił dyr. Marceli Borow
ski. 

Po referacie p. Trojanowskiego, b. 
prezydenta m. Lwowa, obecnego dy
rektora departamentu ministerstwa 
skarbu na temat zmiany statutu Zwiąż 
ku, delegat białostocki Serwetka złożvł 
wniosek, wedle którego członkiem rady 
naczelne] Zw. Miast Polskich mógłby 
być 

TYLKO POLAK-CHRZEŚCIJANIN. 
Przeciwko wnioskowi temu zaprotesto
wali ostro działacze samorządowi ży
dowscy, wypowiadając się przeciw 
wprowadzaniu polityki na teren zjazdu, 
gdyż zarówno Zw. Miast Polskich jak I 
rady miejskie mają na celu wyłącznie 
sprawy gospodarcze. Imieniem żydow
skich działaczy samorządowych p. Haft 
ka ze Stanisławowa 
ZŁOŻYŁ PROTEST NA RĘCE PRZE

WODNICZĄCEGO 
zjazdu prezydenta m. st. Warszawy 
min. Starzyńskiego, aby nie dopuścił do 
głosowania nad wnioskiem tym, który 
jest 

SPRZECZNY Z KONSTYTUCJA-
Podczas przemówienia p. Haftki endecy 
wznosili okrzyki „Żydzi do Palestyny" 
na co socjaliści wołali : „Tu nie uniwer
sytet, więcej kultury". Referent Troja
nowski sprzeciwił sie również poddaniu 
pod głosowanie wniosku p. Serwetki, 
jako sprzecznego z konstytucją. 

Przedstawiciele miast domagali się 
powiększenia wpływów podatkowych, 
a prez. Starzyński zgłosił do rządu proś 
bę, aby wszystkie zagadnienia miejskie 
były rozpatrzone na najbliższej sesji Izb 
ustawodawczych. 

9—99999——99—9i 
Film potężniejszy od • 
„BUFFALO BILLA". 

I 

• 
4) 

Monumentalne arcydzieło reżyserii 
słynnego KINGA VIDORA 

twórcy „Wielkiej Parady'. 
J U T R O 

wspaniała premiera w kinie 
E U R O P A " 

W sierpniu przybędzie do Warszawy król Karol Il-g1 , 

Powrót ministra Becka z Bukaresztu 
Warszawa, 26 kwietnia. • karesztu, że polski minister spraw za-

(PAT). Dziś wieczorem powrócił z granicznych Beck w oświadczeniach, 
Bukaresztu p. minister spraw zagrani-1 złożonych korespondentowi tej agencji 
cznych Józef Beck z małżonką. Pana j co do swych poglądów, dotyczących 
ministra powitali na dworcu rumuński J ewolucji międzynarodowych systemów 
charge d'affalres ad interim w otoczę 
nlu członków poselstwa oraz grono 
wyższych urzędników M. S. Z. 

Wedle wiadomości, jakie nadeszły 
z Bukaresztu, jednym z głównych ce
lów wizyty p. Becka było ostateczne 
ustalenie terminów programu 

WZAJEMNYCH WIZYT GŁÓW 
PAŃSTW SOJUSZNICZYCH 

w Bukareszcie I Warszawie. 
Jak słychać, wizyta Prezydenta 

Rzplitej do stolicy Rumunii, nastąpić ma 
w ciągu miesiąca czerwca. 

Wizyta króla Karola I I w Warsza
wie ma nastąpić w miesiącu sierpniu. 

Rzym, 26 kwietnia. 
(PAT). Agencja Stefani donosi z Bu-

politycznych i rewizji aktualnych me
tod dyplomatycznych, którym to poglą
dom dał wyraz w swym przemówie
niu, na obiedzie wydanym na jego cześć, 
sprecyzował swą myśl w sposób na
stępujący: „Sądzę, że akty prawne, któ
re miały regulować życie miedzynaro-

I dowe, jak np. pakt Ligi Narodów, re-
• dagowane były w atmosferze specjal-
' r.ej, tak że wśród twórców tych aktów 
nawet ci, którzy mieli najlepsze inten
cje, nie zdołali przewidzieć rzeczywi
stej ewolucji umysłów rozmaitych na
rodów europejskich. To szczegółowe u-
regulo"wanie życia nie okazało się w 
istocie zgodne z rzeczywistością i — 
moim zdaniem — niezbędne jest zwo

łanie zgromadzenia iniędzynarodow^ 
go, celem ponownego rozpatrzeni 
gadnlenia. Z punktu widzenia ° r a * v j . 
go narzuca się również nowe. c a '^ |g U j ' 
te rozpatrzenie problemu. P 0 ' ^ 3 , , ahy 'silili. > - - I 

nie znalazła sie w takiej sytuacji, 
musiała szukać w ramach Ligi Na\ 
dów rozwiązania stojących prica »j 
zagadnień: dlatego też mieliśmy' 
zawodów I możemy rozpatrzyć to 
gadnienie nie tylko bez namIętn0 Ś c I» ̂  
także z całym możliwym spokojem-

- 1 - y s t k o . co £ 
być intcrPj. 

towane jako wystąpienie przeciwko V 
kimś ideałom, lecz po prostu jako re 

. fi* 

Jest rzeczą jasną, że wszystko, c 
wiedziałem, nie powinno być it-— ̂  

styczne 
czy". 

ujęcie istniejącego stanu 

Bukareszt, 26 kwietnia. 

Zdjęcie przedstawia grono uczestników śniadania u króla Karola. Obok rumuń
skiego następcy tronu Wielkiego Wojewody ks. Michała (w mundurze pod
oficera kadetów), który usiadł na przeciwko swego ojca króla Karola 11-go, 
widzimy po prawej stronie ministra Józefa Becka. Po lewej ręce ks. Michała 

•'. siedzi premier Tatarescu. 

C ó r k a R i b b e n t r o p a u r a t o w a n a 
p r z e z leBtarza z u t f o w s l C H e & o 

Londyri, 26 kwietnia. 
Korespondent „Daily Herald" dono

si z Amsterdamu: 
Z jednego z tutejszych szpitali wy

pisano Fraulein von Ribbentrop, 14-le-
tnią córkę ambasadora Hitlera w Lon
dynie. Oficjalnie była ona w spisie pa
cjentów nie Fraulein v. Ribbentrop lecz 
„Fraulein Hinkel", gdyż... specjalista 
który ją leczył, jest — Żydem. W wy

padku samochodowym sprzed roku mlo 
da Ribbentrop doznała obrażeń, które 
wywołały niezwykłą formę zapalenia 
mózgu, wobec czego leczenie młodej 
pacjentki powierzono największemu ży
jącemu 'dziś specjaliście od podobnych 
schorzeń — dr. Olejnikowi, który po
chodzi z rodziny żydowskiej w Mało
polsce. 

ko* 
(PAT). Cała prasa zamieszcza > 

munikat, wydany z okazji zakończ 
rozmów min. Becka i rumuńskicn , { 

żów stanu, a następnie oświadczt 

min. Becka dla prasy rumuńskie] ^ 
program wczorajszego dnia. K 0 I T 1 ̂ t rt i 
oraz oświadczenie min. Becka zaoP ^ 
je prasa komentarzem, podkreślająj -
wyniki obrad będą zastosowane P^, 
tycznie w sojuszach i układach P0.1

 cti 
rumuńskich we wszystkich dzlea*1" ) { 

życia państwowego, co przyczyn" |, 
niewątpliwie do wzajemnego P° z " ^ 
się obu zaprzyjaźnionych narodów-
Obrady odbywały sie w atnrO*1* 
przyjaźni i wzajemnego zaufania. 

Urzędowa „Vi torul" stwierdza- ,[ 
podstawą polsko - rumuńskiego soi • j { 

jest rzeczowe i całkowite porozum1^ j 
w głównych sprawach polityczny ̂  
jest ono jedną z podstaw pokoju - ̂  
ropie. Omawiając przebieg rozmów ̂  
kareszteńskich, pismo stwierdza. '* j o n i 
zyta min. Becka odpowiada ucz« 
sympatji i serdecznaści, jakie 'aJ? „pic 
narody. Sojusz polsko - rumuński jr 
ra się ria zasadach, wypływała 0" ̂  
sytuacji gospodarczej obu krajowi J , 
bec czego żadna siła nie zdoła £° v 

ważyć. ^ 
„Dlmineata" zaznacza, iż k'omJ%y 

końcowy, dotyczący rozmów ^ r j ' ; 
min. Beckiem a min. Antonescu. P%ej 
wa się w końcowej części P 0 ' 1 'Lyjiii 
w zupełności z interesami żyW° ^ 
Rumunii, to też jest zupełnie zro2 %vi 
łym, że wynik rozmów posiada c a

ń s|dc 
tą aprobatę społeczeństwa rumu 
go. — 

Marszałek Car 
wyjechał na wypoczyn e l ( 

Warszawa, 26 k w i c t " ^ v 

(Pat) Pan marszałek sejmu s t a n ' o C z f 
Car wyjechał na kilkudniowy po 
nek, udając się na pokładzie 
lonia" z wycieczką polską do ES l p ^ 

Porwanie z klasztoru 
H i s t o r i a r o m a n t y c 

Nowy York, w kwietniu. 
Natalia Carr, 18-letnia córka milio

nera amerykańskiego, zakochała się pew 
nego razu w zwykłym śmertelniku, Wal
terze Standford. Dziewczyna była ślicz
na, pełna wdzięku, a ponieważ była tak
że spadkobierczynią olbrzymiego mająt
ku, nic więc dziwnego, że otaczało, ją 
liczne grono adoratorów. Natalia nie wy
brała żadnego z nich i zakochała się 
właśnie w owym Walterze Standford. 
Kim właściwie jest Walter Standford? 
Gwiazdor filmowy, champion golfu, 
mistrz boksu, czy też kompozytor prze
bojów? Nie. Standford z zawodu jest 
szoferem. Mała rozpieszczona Natalia 
miała kiedyś defekt w swym samocho
dzie i stanęła na ulicy. — Wtedy zjawił 
się Standford i pomógł jej. Córka milio
nera zakochała się w nim od pierwszego 
spojrzenia. 

z n a a m e r y k a ń s k a 
Oczywiście, że musiało to doprowa

dzić do pewnych komplłkacyj. Ojciec 
Natalji, potentat giełdowy na Wall-
street, zmarszczył poważnie czoło, po-
czem posłał „panu szoferowi", który 
ośmielił się flirtować z jega córką, czek, 
dając mu przytem wyraźnfe do zrozu
mienia, by zniknął czemprędzej z 'pola 
widzenia Natalji. Następnie energiczny 
papa wysłał swą romantyczną córkę do 
krewnych w Kanadzie. Nie wziął on jed
nak pod uwagę uporu Natalji, która by
najmniej nie miała zamiaru zrezygnować 
ze swej miłości. 

Krótko po wyjeździe jej do Kanady, 
pan Carr otrzymał depeszę od swej cór
ki, która donosiła mu. że nie może znieść 
rozłąki z Walterem. Jeśli ojciec w ciągu 
tygodnia nie da zezwolenia na ślub, Na-

I talia uda się do klasztoru, skąd nigdy 
liuż nie wyjdzie. Ojciec Carr nie prze

raził się, czytając tę depeszę, gdyż był 
przekonany, że córka jego po jakimś 
czasie dojdzie do rozumu. Dlatego też 
nie reagował on na owe groźby Natalii. 

Jak już zaznaczyliśmy, Natalia była 
dziewczyną upartą i nie myślała ustąpić. 
Po tygodniu, «dy ojciec nie przysyłał 
odpowiedzi, Natalia Carr, 18-letnia ślicz
na spadkobierczyni olbrzymiego mająt
ku, pożegnała się na zawsze ze światem 
i wstąpiła do klasztoru w Toronto. Oj
ciec był zrozpaczony, musiał jednak po
godzić się z losem. 

Mniej biernie natomiast zachował się 
Walter Standford, który mimo wszyst
ko postanowił poślubić swą ukochaną. 
Podjął wszystkie swoje oszczędności z 
banku, poprosił trzech kolegów, by mu 
byli pomocni w tym. co zamierza uczy
nić i wyjechał z nimi do Kanady. Wal
ter Standford dobrze zdawał sobie spra
wę z tego, że nowicjuszki nie wolno ni 
stad ni zowąd zabierać z klasztoru. Był 
jednak człowiekiem odważnym, a jego 
koledzy przyrzekli, że go nie opuszczą. 
Czcigodna przeorysza klasztoru przera
ziła się, gdy pewnej nocy wtargnęło do 

klasztoru czterech mężczyzn. . y , 
przez korytarze, na których n ,J!Jc*r 
pa męska nie powinna stanąć, m^ ^ 
ni otworzyli drzwi, prowadzące "^ ta 1 1 

skiej celi Natalii Carr, zabrah s c j e i f i ' 
nowicjuszkę, poczem zniknęli ̂  
ności nocnej. Zanim policja Ao,.Al^'i'. 

się o tym zuchwałym upro**dr0d*J 
„bandyci" znajdowali się Już , i a i / y sl a l l » 
powrotnej do Nowego Yorku- ^ ' 0 ^ ° 
za nimi listy gończe. Zaalan^es^ 
wszystkie posterunki policyjne- p 0cW 
cie zaaresztowano całą piatke ^ 0 \ v ^ 
gu pośpiesznym, dążącym d ° -j 
Yorku. n C j t c ) 

Oczywiście, że w romantyC* ż c d j 
historii miłosnej nie brakowało i 0${& 
brego anioła. Zjawił sie on *v uśn»|fv 

ojca Carra. który z niewyraźny" tfP 
chem dał swe błogosławieństw \,ie %K 
uniknąć dalszych awantur. ODJE br°n 

ołaci za adwokata, który b e % 0

l L 
Waltera Standforda, oskarżone!. 
kłócenie spokoju w klasztorze Ati 
Carr zaś dopięła swego i i e S t 

Ud* 

panią Standford.. 
Peter BlacW 

cli 
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Anglia nie pozwoli na zatrzymywanie statków handlowych 
K o n s t a n c y g r o z ą z a a t a k o w a n i e m f l o t y a n g i e f e k i e f 

, D Londyn, 26 kwietnia. 
'Zan Równocześnie z protestem 
d * J » Ken. Franco, skierowanym do W. 
Nel t z Powodu interwenci! Jedno-

n i ° w y c h l l o t y brytyjskie] na wo-
fisri B i l b a o > szef propagandy radiowe! 
Lian11 p 0 w s t ańczego gen. Guelpo de 

komunikacie radiowym 
l w t i T A K 0 W A L OSTRO ANGLJĘ, 
Swr\i

 ą c » Ż B stopniowo traci ona cały 
f / 1 prestiż. Włochy — mówił genc-
cZ e n7 zmusiły Wielka Brytanie do mil-
C . w czasie podboju Abisynii, a o-
Dr? . n a s z e zwycięstwo definitywnie 
^Pieczętuje upadek Wielkiej Bryta-
ia« I ' Quelpo de Liano zaatokowal 
alstr c a r c yb lskupa Canterbury, ml-
u. a Edena i Lloyd Georgea, zarzuca
ją .k laszczą ministrowi Edenów', że 
i j a •'.narzędziem w ręku żydowskich I 
bec.,1 c h mistrzów, łączących się o-

m a s ° ń s k i m l marksistami w Hi 

Berlin, 26 kwietnia. [ZWROTEM W SPRAWIE BLOKADY 
(PAT). Niemieckie koła polityczne | BILBAO 

interesują się bardzo nagłym U wymianą not protestacyjnych między 

Madryt bombardowany przez powstańców 
Wojska rządowe zdobyty, pozycje pa

nujące nad drogą Teruel-Saragossa 

"fla r j . j — •• -
0t l°vvlązelU p 0 w s t a l i c z e 8 ° wykona swój 

Generał zagroził, 2 e flota wo-. 

Kajakuje flotę brytyjska, 
utr.M , ą spadnie odpowiedzialność za 

p lan ie blokady. 
McHi b r y t y j s k i polecił ambasadoro-
do ^ n i ' t o n o w i w Hendaye wystosować 

O^tS! 1 K e n - Franco 
M W p A NOTE PROTESTACYJNA 
'ytn v 0 P róbom interwencji, podję-
\ f f z e z jednostki morskie nacjonali-
bec .{"^Pańskich na pełnym morzu wo-
vVch h b r yty jsk lch statków handlo
wi d * P^nących z ładunkiem żywno-
WS(° . B I lbao. Jak wiadomo, Jeden z po-
NrZp,iJCzych okrętów wojennych wy-
C 1 w kierunku brytyjskiego statku 
' 1oo r i W e g 0 ' wobec czego pancernik 
l D t l

a ustawił się w pozycji bojowej 

Madryt, 26 kwietnia. 
(PAT) Bombardowanie Madrytu 

podjęte zostało ponownie o godz. 11 m. 
40 z dużą gwałtownością i trwało do 
godz. 13-ej. W pobliżu gmachu Korte-
zów padło kilka wielkich pocisków. Wy 
buchy były bardzo silne. Kaliber arty
lerii bombardującej miasto, zdaje się, że 
jest większy, niż dotychczas używany. 
Pociski padały w nieregularnych odstę 
pach czasu. Na ulicach padło wielu za
bitych i rannych. 

Barcelona, 26 kwietnia. 
(PAT) Według komunikatu departa 

mentu obrony o operacjach na froncie 
aragońskim, wojska rządowe przepro
wadziły akcję przeciwko pozycjom po
wstańczym w Layef, zadając nieprzyja 
cielowi ciężkie straty. Według tegoż ko 

munikatu, liczni żołnierze powstańczy 
przechodzą w dalszym ciągu na stronę 
wojsk rządowych. Po zajęciu Caladas 
wojska rządowe zdobyły kilka pozycyj, 
panujących nad drogą Teruel—Sara-
gossa. Linia kolejowa, łącząca te dwa 
miasta, jest nieczynna. 

San Sebastian, 26 kwietnia. 
(PAT) Według nadeszłych tutaj 

wiadomości, wojska-powstańcze zajęły 
wczoraj weiczorem miasto Eiber i kilka 
wzgórz położonych na północ od mia
sta. 

Paryż, 26 kwietnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi: De

legacja rządu baskijskiego w Paryżu 
oświadczyła, że wiadomości dotyczące 
układów prezydenta Aguirre w sprawie 
poddania Bilbao są fałszywe. 

rządem brytyjskim 1 gen. Franco. Pro
test Wielkiej Brytanii dowodzi — zda
niem kół niemieckich — że zmieniła ona 
niespodziewanie stanowisko, zajęte 
przez premiera Baldwina w dniu 12 
kwietnia, a równające sie milczącemu 
uznaniu blokady, ówczesne oświadcze
nie Baldwina przyjęto z uczuciem ulgi, 
dziś przeważają widoczne wpływy an
gielskich przyjaciół rządów Walencji. 

Londyn, 26 kwietnia. 
(PAT) Reuter donosi, że krążownik' 

brytyjski „Shropshire" nie pozwolił krą 
żownlkowł hiszpańskiemu „Almlrante 

Ceryera" na przeproawdzenle rewizji 
na naładowanym węglem statku bry
tyjskim w odległości fj mil od brzegów 
hiszpańskich. Pomiędzy okrętami wo
jennymi nastąpiła wymiana not, przy 
czym „Shropshlre" odmówił uznania 

żądania przez krążownik hiszpański 
6-mllowej granicy wód terytorialnych. 

Walencja, 26 kwietnia. 
(PAT). Minister lotnictwa I mary. 

narki ogłosił długą notę, w której mów* 
o współpracy niemieckich okrętów wo
jennych z flotą powstańcza. 

%n f i t o w a ł swe wielkie działa, po 
" % A° a gen. Franco prędko s l e od-
d°stawio z k o , w l e k f°rma protestu po 

została do uznania ambasa
dę an k i s k e i g 0 - t 0 3 e d n a k Instrukcje, 
ewai a

 a s a d ° r otrzymał, wyraźnie o-
SttLń\ , a b y protest był ostrzejszy od 

Jak n l c h 

Ula 
len 

not ambasadora Chiltona. 
bir^r^ychczas od chwili ogłosze-
g d y 7 statków brytyjskich i je-

? pr2p C u s k i szczęśliwie przedostały 
e z ohĉor ui*v„A,r g statków J V ł a d o ! L o b s z a r blokady. 

S J I a , ° swój 1 ładunek w Bilbao, a 
s " " " i i i i i i i 

* 0 0 emigrantów wyjedzie 
* maju do Palestyny 

Cpttł Warszawa, 26 kwietnia. 
^kZ"tralny wydział palestyński, kie-
%nv ^ h o d ź t w e m z Polski do Pale-
la. rnaiH o ż y t P l a n Wyjazdu emigrantów 
N ni. , m a i u przewidziany jest wy-
12 j o k o I o 700 osób w dwuch grupach 
K D ^ a 5 a - Emigranci ci wyjadą okrę-

^ o l o n i a " . 
*° na u z e z wolen ia rządu brytyjskie-
*errL b e zPośrednie lądowanie statków 
^ i \ v n t a m i w nowym porcie Tei
nie '.wynikła kwest ja czy okręty pol 
k, ;°wnież będą zawijać do tego por 
l » a r s ^ y . t e i nadal do Haify. Narazie 
i 6 s t Y ^ a i okrętów polskich na linii pa-

1 maia—świętem narodowym we Francji 
Paryż, 26 kwietnia. 

(PAT) Po dzisiejszym posiedzeniu 
rady gabinetowej ogłoszono następują
cy komunikat: 

Rada gabinetowa ustaliła termin u-
rzędowej inauguracji wystawy na dzień 
24 maja, a otwarcia na 25 maja. Rada 
przychylnie ustosunkowała się do pro
pozycji Izarda co do 
UZNANIA 1 MAJA ZA ŚWIĘTO NA

RODOWE. 
Następnie rada zbadała porządek prac 
parlamentarnych. Interpelacje w spra
wie polityki ogólnej rządu omawiane 
będą od najbliższego piątku. 

moy zapoznał radę z raportem inspek
tora Humbert oraz z wnioskami, jakie 
uważa za konieczne z tego wyciągnąć 
dla sprawniejszej organizacji policji 
przez wprowadzenie • nowoczesnego 
sprzętu i zwiększenie składu osobowe
go. Rada zgodziła się całkowicie z wnio 
skami ministra. 

Z kolei minister finansów Vincent 
Auriol przedstawił sytuację finansową, 
wskazując, iż prosił o możność stanię
cia w którkim czasie przed komisją f i 
nansów izby deputowanych i że odpo
wiedział już na zaproszenie przewodni
czącego komisji senackiej o wygłoszę 

Minister spraw wewnętrznych Dor- nie przemówienia na posiedzeniu^które 

Włosi przeciwko antysemityzmowi 
Oświadczenie przedstawiciela ambasady włoskiej w Paryżu 

czuwają pewien niepokój z powodu u-
wagi, jaką prasa francuska zaczęła da
rzyć antyżydowskie wystąpienia wspo
mnianych pism włoskich. 

Przedstawiciele prasy zagranicznej w 

B 
nie ulegnie zmianie. 

&s'ą!e rumuński Mikołaj 
udał sfę do Wiednia 

( r v Bukareszt, 26 kwietnia 
"Dufc-i " y ł y k s i a z C rumuński Mikołaj 
&ukar d z i ś s a molotem wraz z żoną 

r e s z t , udając się do Wiednia 

°3a zawaliła się podczas 
uczty weselnej 

(PnA Rzym, 26 kwietnia 

kił 

Paryż, 26 kwietnia. 
Przedstawiciel ambasady włoskiej 

w Paryżu zapewnił przedstawicieli pra
sy, że antyżydowski ton w wystąpie
niach niektórych pism włoskich bynaj
mniej nie odzwiercladla stanowiska rzą
du włoskiego. Pisma, o których mowa— 
popołudniowy dziennik rzymski „Te-

vere" i tygodnik „Regime Fascista" — 
nigdy zresztą nie uchodziły za oficjalne 
organy faszyzmu włoskiego. 

Oficjalne koła włoskie w Paryżu od-1 

Paryżu zostali powiadomieni z kół, zb! 
żonych do ambasady włoskiej, że mini-
sterium propagandy i prasy we Wło
szech wpłynie na wspomniane pisma 
włoskie w kierunku zaniechania wystą
pień antyżydowskich. 

Sesja nadzwyczajna sejmu i senatu 
rozpocznie się prawdopodobnie w końcu maja 

Warszawa, 26 kwietnia. 
Marszalek sejmu, p. Stanisław Car, 

wyjechał na kilkutygodniowy wypo
czynek, udając się na pokładzie statku 
„Polonia" 7. wycieczką polską do 
Egiptu. 

Z tego faktu koła polityczne wycią

gają wniosek, że zapowiadana nadzwy
czajna sesja ciał ustawodawczych, 
która wedle pogłosek — miała rozpo
cząć się w pierwszej połowie maja — 
nastąp] dopiero po powrocie p. Cara, a 
więc najwcześniej w końcu maja. 

Odwołanie wierzycieli angielskich 
przeciwko układowi zawar temu przez f i rmę K.Eiger w Zgierzu 

Warszawa, 26 kwietnia 
Na wokandzie warszawskiego sądu 

apelacyjnego znalazł się zawiły spór z 
i ^ i a T ^ w e se lne j , w której brało| dziedziny prawa układowego. Wielka 
ho n j 0 R ón . zawaliła się podłoga sali firma włókiennicza Karol Eiger w Zgie 
win, ii^j . Wypadku śmiertelnego n ierzu, która znajduje się pod nadzorom są 

rany j ! ' . t n , ' a s t wszyscy zebrani odnie-l dowym, zawarła swego czasu układ z 
iż kontuzje. 'wierzycielami przeciwko któremu wy 

stąpili angielscy kapitaliści, wierzy
ciele firmy, składając przez swego peł
nomocnika adw. Jana Kona odwołanie 
do stołecznego sądu apelacyjnego. An
glicy kwestionują układ na tej podsta-

odbyć się ma w czwartek. Minister wy 
raził gotowość udzielenia wszelkich po 
irzebnych wyjaśnień o istotnym stanie, 
finansów i odpowiedzieć na* różne po
głoski, kursujące na ten temat. 

Paryż, 26 kwietnia. 
(PAT) Jak podaje Havas, posiedze

nie rady gabinetowej trwało od 17 do 
20-ej. Premier Blum przedstawił w o-
gólnych zarysach treść umowy, którą 
wygłosi w piątek w izbie deputowanych 
w odpowiedzi na interpelację w sprawie 
polityki ogólnej rządu. Premier oświad
czyć ma z trybuny, że rząd jego czyni 
wszystko, aby pokonać obecne trudno
ści finansowe i że „pauza" musi trwać 
nadal. 

Oświadczenie to rada gabinetową 
zaaprobowała jednomyślnie. Ze swej 
strony min. Vincent Auriol w przemó
wieniu swym, które przyjęte zostało 
Jednomyślną aprobatą 1 w którym, we
dług wyrażenia Jednego z ministrów, 
dał on wyraz „uzasadnionego optymiz
mu" wyjaśnił przyczyny obecnych 

FLUKTUACYJ WALUTOWYCH 
i stwierdził z mocą, że rząd nie zamie
rza przeprowadzić żadne] nowej ope
racji pożyczkowe] długoterminowej. 
Gabinet ma prowadzić nadal swój nor 
malny program uzdrowienia finansów. 
Nie leży w zamiarze rządu wnoszenie 
do izby projektu ustawy w sprawie sfi
nansowania nowego programu robót pu 
blicznych, nie mniej jednak będą podjęte 
wszelkie zarządzenia dte zapobieżenia 
bezrobociu, w szczególności po zakoń
czeniu prac, związanych z wystawą, 
lecz w granicach finansowych, stoją
cych obecnie do dyspozycji rządu. 

Paryż, 26 kwietnia 
(PAT) Przewodniczący komisji pra 

cy izby deputowanych zwrócił się do 
premiera z propozycją wniesienia pro
jektu ustawy o ogłoszenie dnia 1 maja 
świętem narodowym, prosząc jednoczę 
śnie o przeprowadzenie projektu tej u-
stawy w trybie przyśpieszonym przez 
obie izby. 

Premier Blum po dzisiejszym posie
dzeniu rady ministrów odpowiedział, 
że nie wyobraża sobie, aby ustawa ta 
mogła być załatwiona przez obie izby 
jeszcze przed dniem 1 maja. zaznacza
jąc jednakże, że ze swej strony wyda 

wie, że w głosowaniu brali udział krew władzom administracyjnym dyspozycje, 
ni głównych udziałowców firmy. Sąd aby dzień 1 maja był świętowany we 
anelacyiny ogłosi wyrok 4 maja. 1 wszystkich instytucjach państwowych. 
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Niebywała zniżka cen w kinie 

Od £ . 4 — 5 p. p. 
YSZYSTKIE 
MIEJSCA gr. 

na wlecz, 
seanse H I . — 

gr. I I . — 
0 9 
z ł . 1 . — 

6 0 
z ł . 

„ P A L Ą C E !!! 

3 TYDZIEŃ 
"Cl WIELKIEGO 

SUKCESU I ! „ORDYNAT MICHOROWSKI" wg. powieści Heleny 

MNISZEK 

DALSZY CIĄG FILMU 

„TRĘDOWATA 
Zajścia przed magazynami paryskim 

w związku z wprowadzeniem 40-godzinnego tygodnia pracy 
Paryż, 26 kwietnia, dodatkowego dnia w tygodniu przez po-

(Pat) — .Wprowadzenie w życie 40- szczególne grupy pracowników, funkcjo 
'godzinnego tygodnia pracy zmieniło zu- nowaly dziś normalnie. A wiec otwarte 
pełnie wygląd Paryża. Wielkie magazyny 
zarówno jak i sklepy spożywcze, zatrud
niające liczny personel, są dziś zamknię
te. — Nieliczne tylko zakłady handlowe 
funkcjonują normalnie, a u wejścia do 
nkŁ widnieją napisy, że personel w po
rozumieniu z dyrekcją, pracuje nie dłu
żej niż 40 godzin tygodniowo. W prze
widywaniu zajść, przed sklepami tymi 
akonsygnowano silne oddziały policji. Mi 
mo tych środków ostrożności, doszło o 
godz. 10-tej przed wielkim magazynem 
na ulicy Richelieu do utarczki między 
zwolennikami i przeciwnikami 40-godzin 
nego tygodnia pracy. 

Paryż, 26 kwietnia. 
(PAT). Dzień dzisiejszy był drugim 

z kolei poniedziałkiem od czasu wej
ścia w życie ustawy o 40-godzinnym 
tygodniu pracy w handlu. Zgodnie z in

terpelacją, nadaną tej ustawie przez 
władze, sklepy, w których klientela 
obsługiwana jest przez właścicieli lub 
Ich rodzinę oraz te magazyny, w któ
rych za zgodą pracowników właściciele 
mogli zastosować kolejne świętowanie 

Dowódca statku niemieckiego 
p o r a n i o n y przez R u m u n a 

Marsylia, 26 kwietnia 
(Pat) Dowódca statku niemieckiego 

„Normark" kpt. Walther Teegen, który 
przybył wczoraj wieczorem do Mar
sylii, został napadnięty w nocy przez 
trzech osobników, którzy wyłamali 
drzwi do jego kabiny. Jeden z napastni 
ków został ujęty przez marynarzy. Po
licja wdrożyła śledztwo. 

RA 
Marsylia, 26 kwietnia 

(Pat) Prowadzone przez policję śledź 
two w sprawie napaści, której ofiarą 
padł dowódca statku niemieckiego 
„Nordmark" kap. Walter Teegen pozwo 
lito stwierdzić, iż jednym z napastni
ków był Rumun Tonescu, który przybył 

by ły wszystkie magazyny t. zw. prze 
mysłu i handlu luksusowego w okolicy 
wielkich bulwarów, opery i kościoła 
św. Magdaleny. Na ulicy Royal wszyst
kie sklepy były otwarte. Natomiast wiel 
kie domy towarowe, zatrudniające. po 
kilkuset pracowników, były całkowicie 
zamknięte. 

W wielkim gmachu t. zw. Welodro

mu Zimowego obradował jednocześnie 
olbrzymi kongres kupców detalicznych 
z całej Francji. Kongres ten zgromadził 
około 30,000 uczestników i po namięt
nych obradach uchwalił rezolucję, ostro 
protestującą przeciw zbyt sztywnemu 
stosowaniu ustawy o 40-godzinnym ty
godniu pracy. 

Przy bólach reumatycznych mięśni I stawów 
stosuje się naturalną wodę gorzką Franciszka-, 
Józela dla codziennego oczyszczania i odkaża- chorych będzie uwzględniał W*Z 
nia przewodu pokarmowego. Zaleć, przez lek. bez różnicy wyznania. 

Paragraf wyznaniowy 
w szpitalach wileńskich 

Wilno, 26 kwietnia. , 
Zarząd miasta Wilna rozpatO'*. 

ponownie, a to wskutek protestu r i l

 r 

nych żydowskich, sprawę paragrafu w ^ 
znanlowego w szpitalach miejskie"-
Protestu Żydów nie uwzględniono, r 
zostawiając w mocy uchwałę o k ' ^ v . 
wanlu chorych do szpitali według W J 

znania. r 

Na mocy tej uchwały szpital żyuu. „ 
skl będzie przyjmował wyłącznie "u 

f dów, jedynie tylko szpital dla zaK« „ 
chorych hedzle iiwzfflerinlał wszy 5 '" 

M i n . E d e n u kró la Leopold? 
Nowy statut daje Belgii zupełną niezależność 

Bruksela. 26 kwietnia. Elżbietę. Jak słychać rozmowy angiel-
(PAT). O godz. 17-ej min Eden z sko - belgijskie zakończą sie dziś wie-

malżonką podejmowany był herbatą na czorem podczas spotkania Edena z yan 
zamku przez króla Leopolda i królową Zeelandem. 

Pogrzeb brata P. Prezydenta Rzplitej 
P. Prezydent po pogrzebie wyjechał zSzymborowa do Warszawy 

Panu Prezydentowi towarzyszył sze
reg przedstawicieli władz z p. wojewodą 
na czele. Eksportacja zwłok ś.p. Witol
da Mościckiego z Wronczyn do Szym-
b°rowa odbyła się o godz. 11-ej. Pan 
Prezydent( przybył do kościoła, gdzie 
zgromadziła sie najbliższa rodzina. Z 

Warszawy przybyła p. ministrowa Bob-
kowska. 

Zwłoki eksportował kapelan Pana 
Prezydenta ks. płk. Hump°la. 

P. Prezydent wprost z Szymbor°wa 
po pogrzebie wyjechał samochodem do 
Warszawy.. 

P°znań, 26 kwietnia. 
W niedzielę po południu przybył nie 

oficjalnie do Wielkopolski Pan Prezydent 
Rzplitej, który zamieszka! na Zamku w 
Poznaniu, 

Na dziedzińcu Zamku powitali Pana 
Prezydenta p. wojewoda Maruszewski, 
gen. Knoll-K°wnacki i starosta grodzki 
Podh°rodyóski. 

W dniu dzisiejszym o godz, 10.30 Pan 
Prezydent wraz z małżonką wyjechał sa 
mochodcm do Szymborowa na pogrzeb 
swego brata, ś.p. Wit°lda Mościckiego, 
który w wieku 81 lat zmarł w majątku 
Wr°nczyn pod Stęszewem. 

Goering u 1*1 u sso l i n i ego 
Włosi zaprzeczają pogłoskom o bl iskim spotkaniu 

H i t l e ra z Mussolinim 
Rzym, 26 kwietnia. 

(Pat) — Premier Goering przybył tu 
do Marsylii na parowcu „Peles".' vV cza j jkte rano o godz. 6.45. Na dworcu powi-
sie napadu kpt. Teegen został lekko ran " 
ny. 

Nowa pożyczka w Anglii 
na obronę kraju 

Londyn, 26 kwietnia. 
(PAT) Na posiedzeniu izby gmin 

kanclerz skarbu Neville Chamberlain 
zapowiedział, iż w nadchodzący czwar 
tek wypuszczona będzie emisja 2 i pół 
procentowych bonów obrony narodo
wej na sumę 100 milj. f. szt. po kursie 
emisyjnym 99 i pół. Szczegóły tej emi-
sij podane będą do wiadomości publicz
nej w środę rano. 

Starcie na granicy 
sowiecko-mandzurskiej 

Tokio, 26 kwietnia 
(Pat) Według doniesień sztabu armii 

kwantuńskiej w dniu wczorajszym od
dział kawalerii sowieckiej liczący 20-tu 
ludzi przekroczy! granicę Mandżuko w 
okolicy Niutsinszan i usiłował ' zerwać 
wojskowe przewody telefoniczne. Pa
trol mandżurskiej straży granicznej po 

tali premiera Goeringa: ambasador Rze 
szy von Haessel i attache lotniczy amba
sady, 

Rzym, 26 kwietnia 
(Pat) Premier Goering odbył dziś po 

południu rozmowę z Mussolinim, która 
trwała półtorej godziny. Dzienniki infor 
mują, że premier Goering, którego po
byt we Włoszech posiada charakter pry 
watny, opuścić ma Rzym jutro lub po
jutrze, udając się do Florencji. 

* 
Rzym, 26 kwietnia 

(Pat) Potwierdza się wiadomość, że 

w ciągu miesiąca maja przybędzie do 
Rzymu z oficjalną wizytą gen. Blom-
berg. Dzienniki przewidują, że gen. 
Blomberg obecny będzie na wielkiej re
wii wojskowej w dniu 9 maja, w rocz
nicę założenia imperium. 

Według krążących pogłosek, gen 
Blomberg odbędzie rozmowę z Musso
linim oraz z marszałkiem Badoglio. 

* 
Rzym, 26 kwietnia 

(Pat) Ministerstwo prasy i propa
gandy zaprzecza wiadomości, jakoby 
spotkanie Mussoliniego z Hitlerem od
być się miało 4 maja. Ministerstwo wy
jaśnia, że data tego spotkania nie zo 
stała dotychczas ustalona. 

prsewidufe azestci hodehs l«<sirn«i 
Praga, 26 kwietnia. 

Ogłoszony obecnie nowy kodeks 
karny Republiki Czechosłowackiej zawie 
ra następujący przepis w przedmiocie 
„publicznego lżenia i podburzania prze
ciwko narodowości". 

„Rurowym aresztem od jednego mie 
siąca do jednego roku karany będzie 
kto publicznie podburza do aktów gwał 

krótkiej walce zmusił napastników do tu lub wrogich wystąpień przeciwko 

demokratyczno - republikańskiego po
rządku prawnego Republiki Czechosło
wackiej. Zamknięciem w wiezieniu na 
czas od ośmiu dni do sześciu miesięcy 
karany będzie, kto przy pomocy dru
ku lub rozpowszchnienla przeznaczone 
go pisma, na zebraniu lub zbiegowisku, 
lży mniejszość narodową lub jej język, 
tak że czyn ten budzi zgorszenie publi
czne albo zagrozić może pokojowi pow-

We wtorek rano Eden p r z y j - sj{ 
dzie na ratuszu, po czym odbedz%e6. 
śniadanie w ścisłym gronie u van jj. 
'landa w Boitsforts. Po śniadaniu P 
stwo Eden odlecą do Londynu. jj 

Pomimo zachowywanej ^ i^' 
prasa dowiaduje się, że Eden. Y?11^ 
land i Spaak zgodnie stwierdzili- t i . 
obecnej sytuacji ważną jesz rzeczą ) e j . 
znaczyć przerwę 1 czekać P 0* 1 1*' sj|o-
szych okoliczności dla podjęcia "(gil 
wań w kierunku osiągnięcia dla 
gwarancji Niemiec w ramach pa*1 

chódniego. ^ 
W tym celu prowadzone beda eIn 

rozmowy między Paryżem, ^°\\ M V 

i Brukselą. Z dokonanej w Bruks* ^ 
becnie wymiany poglądów obie s l 

są zadowolone. . ,« 
Bruksela. 26 kwietna 

(PAT). Wizyta min. Edena NV JV 
seli jest szeroko komentowana ^ jj 
gijskiej prasie. Dzienniki P ° ^ , e ś l i i ' 
Edenowi dłuższe artykuły, P° 
jąc jego szczerą przyjaźń dla Be'N^y 

„Nation Belge" twierdzi, że 
nym celem podróży Edena Jest l ^ 
nie Brukseli do Paryża. Anglia P!fallcj! 
tego zbliżenia dla wzmocnienia * ^ \ -
1 dla utrzymania równowagi e } 1 , f l A

 1-
sk*ej. Dążenie to było zawsze I e u 

podstaw polityki angielskiej. a li 

„Libtie Belgfaue" uważa Ed.,a|izii' 
obrońcę systemu demokracji. jti' 
jąc nowy statut neutralności P^a|,iO-^ 
tor artykułu stwierdza, że neu«™ ^ 
ta nie jest bezwzględna w praw" „ a p" 
znaczeniu tego słowa ze względu 
stanowienia paktu Ligi Narodów. ^ ( r o 
go członkiem jest Belgia. Z druffjf' cp-
ny neutralność ta różni sie od K " rzi'' 
cji przed 1914 r. tym, że nie Jest J' ) f l i 
eona i że de facto daje Belgi' *! ^ t r 
niezależność polityczną, która la. { v lr. 
n-j od rywalizacji wielkich m o c a r ^ 

Zgon» Zbigniewa Zapas^j! 
założyciela „Legienu M ł ° r ; l a 

Warszawa, 26 Wf* p 
Wczoraj zmarł w Warszaw 1^' i, f 

palenie płuc, przeżywszy , a t ° jej 
Zbigniew Zapaslewicz, zało? y0 
pierwszy komendant główny u 

Młodych. 

*ź&a straJKU; 
k o l e i n y w rw^ . , , , 

26 lv*?5{> Waszyngton, — - » u- k 0 

(Pat) Prezydent Roosevc ^ > 
groźby strajku 25 tys. prac?V p r.«'0J 

, lejowych w stanic New "P[ o r a 
grupom ze względu naszechnemu republiki względnie narazić'złożoną z 3 osób komisję. K j ' . , 

wycofania się poza granicę. Urząd spr. poszczególny!.! stosunki międzynarodowe zadanie pomóc przedstawicie^* 

i/.ystw kolejowych i PraC<jTiJJniak I znalezieniu podstaw porozun 
zagranicznych Mandżuko przesiał do ich narpdowoi:: język, rasę, religię lub na szwank 
władz sowieckich ostry protest przeciw .bezwyznaniowo;", flbo ze względu na' republiki", 
ko naruszeniu granicy. ' to, że składają sie One ze awołenników. i 
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pnia 27-go kwietnia 1916 r. powstała 
l/fdzi pierwsza zawodowa szkoła do-
jąkająca, kierownikiem jej został p. 
wzimierz Tomaszewski, jeden z naj
mniejszych pionierów dokształcania 

Zenicślników na terenie naszego mia-
1 właściwy twórca szkolnictwa miej-

*tefo dokształcającego. 
Już w pierwszym roku istnienia kur-

r" dokształcających zapisało sie na 
ffsy /s/5 rzemieślników, a w roku 1920 
dniały JUŻ normalne 4 klasy miejskie 
v 2 / 8 uczniach. "Największe nasilenie 
bieżania na kursach rzemieślniczych 
lttnpłowano w roku 1930, kiedy to na te-
Tme m< i o d z i istniaj0 45 szkół doksztal-
JjJWych o 130 klasach i z 5 tysiącami 
Wmów. Pierwsze kursy dokształcające 
Ha rzemieślników istniały na ulicy Po-
orskie] Nr. 16. 
u. JfśU chodzi o szkolnictwo zawodo-
J t o w roku 1920 było w Łodzi szkół 
godowych 17, obecnie jest 29. 

Zjazd lekarzy powiatowych i miejsun 
z terenu województwa łódzkiego obraduje w Łodzi. — Referat 

prof. Hirszfelda.—Walka z chorobami zakaźnymi 
wództwa łódzkiego wygłosił dr. Ładyń- szczegółowych publikacjach w czaso-
ski, a o stanie sanitarnym na terenie pismach lekarskich i posłużą za podsta-
m. Łodzi mówił dr. Misjon, który pod- wę do opracowania planu szczepień na 

Wczoraj rozpoczął sie w Łodzi dwu
dniowy zja*d lekarzy powiatowych i 
lekarzy administracyjnych miast wy
dzielonych. Obrady zjadu toczą się w 
sali rady miejskiej. Na zjazd przybyli 
lekarze wszystkich miast wojewódz

twa łódzkiego, przedstawiciel depar
tamentu służby zdrowia w minister
stwie opieki społecznej dr. Tubiasz, 
znakomity uczony polski prof. dr. Lu
dwik Hirszfeld oraz szef sanitarny płk. 
dr. Wertheim. 

kreślił skuteczność walki z chorobami 
zakaźnymi. Stosowana akcja profilak
tyczna spowodowała, iż zarówno ilość 
zachorowań jak również ilość śmiertel
nych wypadków zmniejszyła sie zna
komicie. 

Bardzo ciekawy referat o akcji prze-
ciwbłoniczej wygłosił prof. Hirszfeld. 
Stwierdził on, iż szczepienia przepro 

Zjazd zagaił naczelnik wojewóds- wadził dotychczas w Polsce tylko sa-
kiego wydziału zdrowia dr. Salak, po-jmorząd łódzki. Łódź jest głównym punk 
czym, po powitaniu delegatów przez 
wiceprez. Pączka, rozpoczęły się 0 -

brady. 
Referat o stanie sanitarnym woje-

tem doświadczalnym, o ile chodzi o tę 
akcję, niemal dla całej Europy. Obec
nie już zbiera się materjały z wyników 
szczepień, które przedstawione będą w 

Rocznica zgonu Wielkiego Marszalka 
obchodzona będzie uroczyście we wszystkich szkołach 

Wschód słońca 4.15 
Zachód słońca 18.51 
Wschód księżyca 21.37 
Zachód księżyca 5.07 
Długość dnia 14.25 
Przybyło dnia 6,25 

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD „LEGIONU ŚLĄ-SKlEGrv' 
u odbędzie się w Łodzi w nadchodzącą 

I 5 . ' * i połączony będzie z uroczystością 
ty «* dojścia .Wojsk Polskich do morza. — 
lWzi , d ł U ' tym na Placu .Wolności, gdzie od. 
b ^ 6 *'*• masowy wlec, zbudowana będzie try 

i ustawione megafony a wylotu ulic. 

SPADEK 
. . i 

ZACHOROWAŃ na choroby za 
tył^" dotowano w Łodzi u ub. tygodniu. Na 
^ duszny zochorowalo 6 osób, na płoni
l i ^ fi| * • błonice — 6, na odrę _ 46, n B krztu-
P o ' 0go 8 ' n * "k'* 1 ^ 0 6 - k a r l £ U — M tfora.czkę 

80 

5, na różę — 2 osoby. Po za tym 
pokąsana została przez psa podejrzane-

0 ociekli liznę. 

1* / 
l ^ R Z E G L Ą D KONI odbywa się na terenie 

W związku ze zbliżającymi się uro
czystościami żałobnymi w drugą rocz
nicę zgonu Wielkiego Marszałka, w 
dniu 12 maja, dyrekcje wszystkich szkół 
otrzymały wczoraj specjalne zarządze
nie ministra W. R. i O. P. prof. Świę-
tosławskiego w sprawie obchodu tych 
uroczystości w szkołach. 

W zarządzeniu tym czytamy: 
Drugi rok mija od dnia zgonu Pierw

szego Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego. Dzień 12-go maja jest dniem na
rodowej żałoby, a zarazem głębokiego 
zastanowienia się, czy każdy z nas na
leżycie spełnia swe obowiązki wobec 
Ojczyzny. Twarda i surowa ocena do
konanych przez nas prac, kontrola na

szych zamierzeń, niezłomność naszych 
postanowień, skupienie wszystkich sił— 
to najlepsze i najgodniejsze formy ucz-
czenia pamięci Tego, który, gardząc 
czczymi 1 pustymi formami zewnętrz 
liymi, szukał w życiu swego narodu 
zawsze i przedewszystkim wielkiej tre
ści. W poczuciu powagi przeżywanego 
dnia, myśli 1 uczucia nasze skupić się 
winny koło postaci Tego, który w dniu 
12 maja 1935 roku nas opuścił". 

Zarządzenie poleca, aby dzień 12-go 
maja był wolny od nauki, natomiast by 
we wszystkich szkołach wygłoszono 

prelekcje i pogadanki o życiu i czynach 
Wielkiego Marszałka, (i) 

terenie całej Polski. Referat powyższy 
uzupełnił dr. Zaleski, który przedsta
wił szereg wykresów, obrazujących 
nasilenie błonicy w poszczególnych 
środowiskach. , 

Z kolei kierownik państwowego za
kładu higieny dr. Domżalski oraz inż. 
Keller z urzędu wojewódzkiego zapoznali 
uczestników zjazdu z walką, jaką pro
wadzi się w Łodzi w kierunku zabez
pieczenia ludności dostawy zdrowych 
artykułów spożywczych. — Zwrócono 
zwłaszcza uwagę na kontrolę handlu 
mlekiem, która jest tym bardziej ważna, 
iż mleko zazwyczaj przenosi zarazki 
chorobotwórcze. Podczas gdy zagrani
cą już nie dopuszcza sie w handlu inne
go mleka jak pasteryzowane, w Łodzi 
dotychczas takie mleko dostarcza w 

minimalnych ilościach tylko okręgowa 
spółdzielnia mleczarska. 

Po referatach dr. Mittelstaedta o 
szpitalnictwie łódzkim, uczestnicy zjaz
du zwiedzili urządzenia kanalizacyjno-
wodociągowe, szpital w Radogoszczu 
oraz ośrodek zdrowia przy ul. Lubel
skiej 7. Wieczorem odbył się bankiet 
towarzyski. Dziś dalszy ciąg obrad, (i) 

g^lBOLU GfcÓVW 

przyPRZEZIRBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

Uroczysty obchód święta 3 maja 
Równocześnie odbędą się 3 nabożeństwa: w Katedrze 

oraz pod gołym niebem 

FTSU*1 D O D A , A 3 0 B ' D Z Ł , » W E W Ł O R E Ł : > M P L A C 

r * w|nay być doprowadzone konie — o go 
it, e 8 '« i rano z terenu HI komisariatu, o g*o 
U. i ' 9 " e ' r a n o — z VI komisariatu 1 o godz. 

Przed pol. _ z V-go komisariatu. Właścl-
^ e kon|, którzy nie wypełnią tego obowiązku, 

4 0 1 M ą 
grzywną lub aresztem. 

V 
d * , c ° Z N A C Z A N I E J A T E K z MIĘSEM, pocho-
ty J T T * ubo|u rytualnego |est obowiązkowe. 
p t 0 v v

e 'j' ł c5"n tygodniu władze przemysłowe prze-
v«ov*h l u s t r a cJe. wszystkich jatek koncesjono-
*l«dl ° e l e m sprawdzenia, czy szyldy odpo-
choj p r* ePlsom i zawierają adnotację o po-

Wi**n\n mięsa. 
** 

Ł ° d ż t ° B o R ROCZNIKA 1916 rozpoczyna się w 
3 ° - * e wtorek, 4-go maja i trwać będzie do 
t9 1 6° c*'rwca. Łącznie z poborowymi rocznika 
H o 0 ł > ° w i a r , u l l M ą stawić się przed komisją 
t l y d

r o w « mężczyźni roczników 1914 1 1915, któ-
w , ° l y c n<:zas z jakichkolwiek powodów służby 

^ W e j nie odbywalL 

P r^szlo 3 miliony zł. zysku 
Wykazuje elektrownia łódzka 

W e a l t ' U Ż d o n o s i l i ś t r i v , na 29 b. m. zwo 
$2Ó

 2 ° s t a ł o walne zebranie akcjonariu' 
( e l e i . Łódzkiego T-wa Elektrycznego 
r e k c " 0 V i n i a l ó d z M - Z e sprawozdań dy 
^ W ' o r e zostanie przedłożone na 
p r , j ^ m zebraniu, wynika, że produkcja 
czni u y cUgu ostatnich lat wzrosła zna-
^'lowat W v n i o s ł a w ' r ' 1 9 3 6 1 4 9 9 0 4 0 0 0 

r. y / 2 ^ tej produkcji czynnych było w 
8 t u ; n a tereni© elektrowni łódzkiej 
^ g e n e r a t o r ó w o mocy 70.750 kilo-
poJj k o t *own ; a zaś obejmuje 24 kotły o 
kw a j c l l n i ogrzewalnej 13.110 metrów 

W a /ratowych. 
elelft a ^ s z Y c h danych wynika, że zysk 
*łotychW n i W r" 1 9 3 6 w v n i Ó s l 3 - 0 1 9 ' 5 7 8 

Wczoraj znów obradował komitet 
obchodu 3 maja, ustalając szczegóły u-
roczystości, którym w roku bieżącym 
postanowiono nadać specjalnie podnio
sły charakter. 

Poza ogólnym planem, który omówi
liśmy przed kilku dniami, komitet po
stanowił zająć się specjalnie organizacją 
nabożeństwa, poprzedzającego wielką 
rewię wojska. Wobec tego, iż we
wnątrz Katedry nie mogły się zazwy
czaj pomieścić wszystkie delegacje, po
stanowiono w roku bieżącym wprowa
dzić inowację, polegającą na tym, że 
o godz. 10 rano odbędą się równocześ

nie trzy nabożeństwa. 
Jedno — przy wielkim ołtarzu, celebro
wane przez J. E. Ks. Biskupa Jasińskie
go oraz, dwa pod gołym niebem, z le
wej i prawej strony Katedry. 

W samej Katedrze, w nawie głównej 
zajmą miejsca poczty sztandarowe 
związków b. wojskowych I cechów rze
mieślniczych oraz goście za zaprosze
niami. Nawy boczne kościoła przezna-i 

tedry, po stronie prawej, od ul. Skorup
ki w czasie nabożeństwa zajmą miejsca 
oddziały PW. Federacji, straży ognio
wej i policji, zaś po stronie lewej, od ul. 
Św. Stanisława — organizacje społecz
ne, zawodowe, cechy oraz organizacje 
sportowe. Oddziały wojskowe garnizo
nu łódzkiego zajmą miejsce na ul. Piotr
kowskiej, na wprost Katedry. W ten 
sposób uszeregowani będą wokoło Ka
tedry wszyscy uczestnicy, mogąc rów
nocześnie słuchać nabożeństwa, nawet 
po za obrębem świątyni. 

Komitet postanowił zaapelować do 
wszystkich uczestników, by nie utru
dniali pracy porządkowym przy pełnie
niu ich funkcyj przed Katedrą. Przyby
wające organizacje zgłaszać się będą u 
przewodniczącego sekcji porządkowe] 
p. Kopciucha (z opaską na ręku), który 
wskazywać będzie miejsca według pla
nu. W samej Katedrze, w nawie głów
nej ustawione będą specjalne szpalery, 
celem utrzymania absolutnego porządku. 

Po nabożeństwie (wszystkie trzy 
czone są dla wiernych. Nazewnątrz Ka- skończą się równocześnie) nastąpi defi-

W ? * M * W m Z.Z.Z. 
Dn. JO b m odbędzie 8 | ę zebranie dele

gatów okręgu łódzkiego Sytuacja w ZZZ jest nadal nie wy
jaśniona. Jak już donosiliśmy, w nie
dzielę bawił w Łodzi prezes zarządu 
głównego, b. minister Jędrzej Mora-
czewski, który odbył konferencję z 
przedstawicielami zarządów związków 
wchodzących w skład ZZZ. Na konfe
rencji część delegatów poparła stanowi 
sko inż. Moraczewskiego, natomiast 
część wypowiadająca się przeciwko u-
chwałom kongresu warszawskiego — 
opuściła salę obrad. 

Podkreślić należy, iż opozycję repre 
zemuje ca ły n iem* zarząd okręgowy 
ZZZ. Na dzień 30 b. u l zwołane zostajo 

ogólne zebranie delegatów okręgu łódz 
kiego, na którym powzięta zostanie o-
stateczna uchwała odnośnie stosunku do 
władz centralnych w Warszawie. 

Bardzo możliwe, że, podobnie jak na 
Górnym Śląsku, powstanie druga orga
nizacja ZZZ o odmiennej nazwie - r gdy 
pierwsza nazywa się związkiem zwiąż 
ków zawodowych, druga nosi nazwę 
zjednoczenia związków zawodowych. 

Jak wiadomo, tarcia w tej organiza
cji spowodowane zostały stosunkiem 
władz naczelnych do Obozu Zjednocze
nia Narodowego, (i) 

lada. Oddziały wojskowe, za którymi 
kroczyć będą oddziały PW., hufce szkol
ne, sfederowane oddziałv b. wojsko
wych, straż pożarna, policja, cechy, or
ganizacje społeczne itd. przemaszerują 
przez ulicę Piotrkowską. Defiladę odbio
rą wojewoda łódzki Hauke-Nowak oraz 
gen. Langner przed domem przy ul. 
Piotrkowskiej 104. 

• Część oddziałów po defiladzie skręci 
w ul. 6 Sierpnia, część zaś dojdzie do 
pi. Wolności i skręci w ul. 11 Listopada. 
Defilada odbędzie, się około godz. 12-ej 
w pol. 

Pozostały porządek obchodu pozosta 
je bez zmian. O godz. 7 rano odegrany 
zostanie hejnał z pięciu wież, o godz. 9 
— nabożeństwa w świątyniach wszyst
kich wyznań, o godz. 1 po poł. dekora
cja osób zasłużonych w urzędzie woje
wódzkim, o godz. 3 — przedstawienie 
w Teatrze Popularnym, o godz. 4 — 
przedstawienie w Teatrze Miejskim i 
równocześnie o godz. 4 —początek re
wi i sportowej na boisku klubu IKP przy 
ul. Ogrodowej. 

Nie została jeszcze ustalona sprawa 
urządzenia uroczystej akademii w godzi
nach wieczorowych. Zajmie się tym pre
zydium komitet)', obchodu w bieżącym 
tygodniu. (i) 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki: Sadowska-Dancerowa — Zgierska 63, W. 
Groszkowski — ll-go Listopada 15, T Kar
lin — Piłsudskiego 54, R. Rembieliński — An
drzeja 28, J, Chądzyńska — Piotrkowska 165, 
E Grondowski 1 S-ka (Piotrkowska 46), G. An
toniewicz (Pabianicka 56), J. Unieszowski (Dą
browska 24a). 

Wydawniczo „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Administ rac ja w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

* •» 



„REPUBLIKA" nr. 115. Wtorek, 27 kwietnia 1937 r. 

Entuzjastyczne oklaski na widowni kina „RIALTO" 
Wrażenia z wczorajszego reprezentacyjnego pokazu filmu 

Ku W o l n o ś c i " 
:W pięknie udekorowanym, tonącym 

w przepychu kwiatów reprezentacyjnym 
kinie „R !aito" odbył się w dniu wczo
rajszym uroczysty pokaz wielkiego filmu, 
osnutego na tle powstania listopadowe
go 1831 r. p. t. „Ku wolności". 

Film spotkał się z niezwykłym za
chwytem i entuzjazmem. Pokaz odbył aię 
w nastroju bardzo podniosłym i wzbudził 
głębsze wzruszenie wśród licznie zgro
madzonej elity publiczności. 

Wczorajszą premierę zaszczycili swą 
obecnością przedstawiciele władz pań
stwowych i samorządowych, wojskowo
ści, sądownictwa, konsulowie zagranicz
ni, przedstawiciele prasy i sztuki. 

Rycerski rapsod listopadowego po
wstania, zrealizowany przy pomocy .Woj 
skowego Instytutu Naukowo-Oświatowe 
go i przy współudziale pułku ułanów 
stał się dla wszystkich nie tylko wido
wiskiem filmowym najwyższej miary, 
leoz głębokim osobistym przeżyciem.... 

Patrząc na ten film odczuwało się 
pełną satysfakcję i zadowolenie. Przeko 
nano się naocznie, że w entuzjastycznych 
artykułach, pisanych w czasie realizacji 
„Ku wolności'' nie było wcale przesady. 
Film emocjonuje od pierwszych scen. 
.Wpleciony w akcję romans rotmistrza 
ułanów hr. Słaniewsikiego i księżniczki 
Czerników trzyma w stałym napięciu. 
Interesująca treść, osnuta na tle 1831 
roku, rzuca światło na warunki, w ja
kich dojrzewało powstanie listopadowe. 

Film „Ku wolności", wykonany przez 
najlepszych artystów europejskich z 
Willy Birglem, Urszulą Grabley, Hansi 
Knotedk i Wiktorem ; Staalem na czele, 
mówiony całkowicie w języku polskim, 
łączy w sobie przepych bogatych salo
nów i urok pól ostrołęckich. 

„Ku wolności" to cudowna bajlada, 
opiewająca przedewszystkim główny 
motyw wielkich czynów ludzkich — 
zrozumienie swego prawdziwego obo
wiązku. Bohater rzuca na szalę rozumu 

ukochaną kobietę, 6we stanowisko, do
tychczasowe życie, zapowiadającą się 
świetnie karierę i sprawę Ojczyzny. 

Film ten ipo mistrzowsku zrealizowa
ny rozejdzie się po świecie i nieść będzie 
wszędzie pieśń o' poikkim patrjotyźmie, 
polskim bohaterstwie i o umiłowaniu 
wolności. 

Nietylko u nas, ale i zagranicą po
dziwiać będą nasze wojsko — naszych 
ułanów Zasławskich. Film wyświe
tlany obecnie w wielkich miastach Euro
py Zachodniej, gdzie cieszy się ogrom
nym powodzeniem, jest najlepszą pro
pagandą Polskości. 

Po wielu latach oczekiwania, docze
kaliśmy się wreszcie —wspaniałego ar
cydzieła filmowego w języku polskim, 
filmu, który obok kulturalnej rozrywki 
stanowi zarazem propagandę polskich 
zalet żołnierskich — i który przypomni 
całemu światu bohaterstwa Polaków. 

„Ku wolności" — to wydarzenie wiel 
kiej m ;ary. Dyrekcji Kina „Rialto' 1 na
leżą się słowa najszczerszego uznanial 

10 przemysłowców ukarano grzywnami 
Referat karny inspekcji pracy rozpa

trywał wczoraj szereg spraw o prze
kroczenie przepisów o ochronie pracy. 
W wyniku rozprawy 10 przemysłow
ców zostało ukaranych grzywnanl. M. 
In. ukarano: 

Mieczysława Smarzyńskiego, wła
ściciela przędzalni przy ul. Senatorskiej 
35 za zatrudnianie robotników w nocy 
— grzywną w wysokości 200 złotych, 
Abrama Krella, właściciela przędzalni 

przy ul. Senatorskiej 3 za zatrudnianie 
robotników w niedzielę — grzywną w 
wysokości 200 zł., Alfreda Fibicha, wła 
ściciela fabryki „Zdrowie" przy ul. 11 
Listopada 192, za zatrudnianie robotni
ków powyżej 8 godzin dziennie — grzy 
wną w wysokości 200 zł., Jakóba Wal-
fisza, właściciela skręcalni przy ulicy 
Śródmiejskiej 22, za zatrudnianie robot
ników w nocy — grzywną w wysokoś
ci 100 zł. oraz Piotra Mackiełła, właści 
cielą masarni przy ul. 11 Listopada 86, 
za zatrudnianie robotników ponad 8 go
dzin dzienine — na grzywnę w wyso
kości 300 złotych. Po za tym pięciu pra 
codawców za przekroczenie ustawy o 
czasie pracy ukarano grzywnami do 
50 złotych. 

** 
. « . 

Roboty publiczne w Łodzi, które 
prowadzone są obecnie przez cztery 
dni w tygodniu od 5 maja zostają roz
szerzone do 5 dni w tygodniu. Nato
miast w okręgu łódzkim, w Konstanty
nowie, Aleksandrowie, Ozorkowie, Ru
dzie Pabianickiej i t. d. — tylko przez 
trzy dni w tygodniu, przyczyni stawki 
płac nie przekraczają zł. 3.75 dziennie. 

W związku z tym odbyły się zebra
nia robotników sezonowych, na któ
rych postanowiono wysłać zbiorowy 
memoriał do ministerstwu opieki spo
łeczne) oraz delegację do Funduszu Pra 
cy, celem interweniowania o rozszerze
nie zakresu robót do 4 dni w tygodniu 
i o podwyższenie stawek płac do 4 zło
tych dziennie. Interwencja dotyczyć bę 
dzie także stanu zatrudnienia sezonow-
ców, gdyż wymienione samorządy za
trudniły dotychczas jedną trzecią liczby 
robotników ż roku ubiegłego. 

** 
i * . 

W tkalni mechanicznej Truskolas-
kiego przy ul. Pabianickiej wybuchł 
wczoraj strajk z powodu 5£340gfeRiti# 

robotnic. Miały one wypowiedzenia 2
tygodniowe i termin ich pracy skończy! 
się w ub. sobotę. Ponieważ właściciel 
fabryki odpowiedział odmownie na pro 
pozycję przyjęcia tych robotnic napo-
wrót do swego przedsiębiorstwa •— ro
botnicy rozpoczęli akcję strajkową, po
wiadamiając o niej równocześnie inspek 
torat pracy. 

W fabryce jedwalmiczcj TissJaria 
przy ul. Dowborczyków wynikł strajk 
z powodu zalegania przez firmę z wy
płatą zarobków robotniczych. O godz. 
1 po pot. firma część należności wypła
ciła, wobec czego strajk został zażegna 
ny-

Związek robotników, zatrudnionych 
w fabrykach skrzyń wystosował do 
inspektoratu pracy pismo, prosząc o 

zwołanie konferencji z pracodawcami, 
celem rewizji warunków pracy i płac. 
Robotnicy domagają się podwyżki od 
15 do 30 proc. 

Związek pracowników samorządo
wych opracował już projekt pragmaty
ki służbowej dla pracowników gazowni 
miejskie). Projekt ten w bieżącym ty
godniu złożony zostanie w zarządzie 
miejskim, przy czym prez. Godlewski 
wyznaczy termin konferencji, (i) 
mmmmmmmmmmmaa 

W A D Y C E R Y 
PIEGI, PLAMY, OPALENIZNA 
OSZPECAJĄ NAJrAMIEJiZĄ KOBIETEf. 
PIELĘGNUJE i U0EUKATNIA CERĘ 
k R E r~i 

Nowe ograniczenia dla akatolików 
Rodzicami chrzestnymi mogą być wyłącznie katolicy 

Pisaliśmy niedawno o najnowszym 
zarządzeniu Kurji Biskupiej łódzkiej, 
zalecającej księżom proboszczom naszej 
djecazji łódzkiej porozumiewać się z Ku-
rją w każdorazowym wypadku chrztu 
akatolika, przyczyni Kuria Biskupia wy 
raźnie zastrzega sobie prawo decyzji w 
tych sprawach i nakazuje księżom pro
boszczom wyjednywać przed udzieleniem 
chrztu akatoilikowi zezwolenie w Kurji. 
inaczej mówiąc, księżom proboszczom 

nie wolno samowolnie chrzcić akatoli
ków bez zgody władz kościelnych. 

Obecnie ukazało się w „Wiadomoś
ciach Djecezjalnydh", (zeszyt IV za kwie 

cień 1937) organie Kurij Biskupiej łódz
kiej, nowe zarządzenie, znów ogranicza
jące uprawnienia akatolików na terenie 
samego kościoła. Zarządzenie to katego
rycznie zabrania księżom proboszczom 
dopuszczanie jako rodziców chrzestnych 
akatolików, czyli, że rodzicami chrzest-
i ynu dzieci, chrzczonych w kościele 
rzymsko-katolickim mogą być wyłącznie 
katolicy. Zarządzenie zaleca księżom 
proboszczom sprawdzać w kancelarjaoh 
parafialnych do jakiej religii należą ro
dzice cfirzesfcni proponowani i „pod żad
nym pozorem nie dopuszczać akatolików 
do pełnienia tego obowiązku". 

Najbliższe mecze ŁKS" 
Na najbliższa niedzielę, 2-go maja, ^Stij. 

ligowa ŁKS-u wyjeżdża na Śląsk, gdzie w * ! ' 
kich Hajdukach rozegra mecz z mistrzem WKj 
Ruchem. Następnie w czwartek, 6-go Ĵ cS 
lozegra w Łodzi pierwszy w tym sezonie 
międzynarodowy ze znakomita drużyna . 
ską Florisdorler A C , zaś w niedzielę, 9-go 
łodzianie grać będą w Łodzi z Garbarni*" c 

W niedzielę, 2-go maja, pozB meczem «" 
—Ł.K.S. odbędą się w kraju następujące «»• j 
ligowe: Cracovia — Pogoń w Krakowie i w 

ta — Warszawianka w Poznaniu. a 
W poniedziałek, 3-go maja, odbędzie *" 

Chorzowie mecz ligowy A.K.S. — Garbarni* 

Dalsze spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo 

W nadchodzącą niedzielę, 2-go maia o d b , ^ 
się dalsze następujące mecze o mistrzostwo >° ., 
kjej klasy Af_na bobku Ł.K.S. oCodzaie u ^ | . 
Ł.T.S.G. — P.T.C., i o godz. 16.15 ŁkS Ib -
dzewj na bojeku W.K.S. o godz. 11; SKS . 
kół (Pabianice) 1 o godz. 16.15 W.K.S. W.T2 
na bojsku Sokoła w Pabianicach o godz-
przed pol,; Burz a — U.T. 

O mistrzostwo klasy B odbędą sie. w g,. 
dzielą mecze następujące: Zjednoczone -r. łm, 
koah, Sokół — Makkabi i Borut*-B«r-K°e n 

Wyścig kolarski 
Łódź—Wrocław 

Przed paru miesiącami donosiliśmy 0 Jjjś 
oktach ŁO.Z.K. zorganizowania w tym a* 1,^. 
szosowego wyścigu kolarskiego Łód£ — JJ ĵt 
ław lub ewent. Łódź — Berlin. Zarząd K '{te 
prowadził w tej sprawie ze Związkiem 
k|m pertraktacje i jak się dowiadujemy, 'P^O' 
organizacji wyścigu znajduje się na dobr*l ̂  
dze. Związek niemiecki zgadza się M W 
Łódi — Wrocław, przy czym oba zesp 0 ' ?^ 
larskie byłyby uzupełnione zawodnikami 
miast, przez które prowadzić będzie wy***8' ^ 

Obecnie ŁO.Z.K. czeka na akceptach fi 

śclgu przez Polski Związek Kolarski, P 0 ^ 
ustalone będą ścisłe terminy imprezy. 

Pisarski zgłoszony do tOt^ 
W myśl umowy z Okęciem Pisarski ̂ msl 

strzostw.ich bokserskich w Poznaniu o l f 

z klubu warszawskiego zwolnienie i nLirik' 
wczorajszym łódzki Geyer, do którego 
się przeniósł, zgłosił go do Ł.O.Z.B. 

Dział oficfalny ŁOZPN 

GRAND - KINO 
Pot. film wg. powieści Fodora 

Uigi w a ż n e 
Dla m ł o d z i e ż y o d 8 6 gr . 

„Matura" z SIMONE 
S I M O N 

w roli głównej 

Komunikat Nr. 15 
Wydziału Gier i Dyscyplin 
z dnia 26 kwietnia 1937 t> 

Vi p ' 

Przenosi się, zawody o mistrzostwo , „.ijł 
1) Sokół (Zgierz) _ Makabi w dniu Z J ^ . 

b. r. z boiska TUR na boisko Widzewa, 1T 
na 11-ta. ,. \>v 

54 TUR - Sokół (Zgierz) w dniu 9 t»a)» 
z boiska TUR na boisko Sokoła w Zgl» r z U ' 
dżina 11.30. 

Komunikat Nś 16 
z dnia 26 kwietnia 1937 r. 
1) Załatwia sję, przychylnie P r 0 * ' * nt' 

(Zduńska Wola) i odracza się termin wp ' 8 '^U 
leznoścl na nzecz K.S. Strzelec (Sieradz) 0 0 

10-go maja 1937 ,•„]<„. ^ 
2) Przypomina się K.S Wima, K.P- hb» 

czone, K.S. Tramwajarzy i Ż.K.S. B a r - * " ^ 
o delegowaniu swych zawodników na 
związkowy, który odbędzie się na boisku 
w dniu 29 kwietnia b. r. o godz. 19.30 ^ * 

Wyznaczeni zawodnicy wyekwip 0" ' ̂ ąi" 
sprzęt sportowy aameldują "się u kapitana 
kowego p, Otto. 

MOTORYZACJA PSYCHICZNA. ^ e [ i \ 
Staraniem Klubu Rad!oamatorów-PfJjJ]ic-iiy 

w dnju 14 maja odbędzie się w Łodzi P" l e ch' 
odczyt popularnego kierownika skrzyń"1

 C[,tf ii* 
ocznej Polskiego Radia oraz p re legenta t i vn 
k| pytań" red. Wacława Frenkla a w * 
p. t. „Motoryzacja psychiczna" . . kul t u. r , r 

Prelegent mówić będzie o P° t r , z , c_ „gti001^ 

technicznej, która u nas stoi na n^sk!01 

o nowych teoriach fizycznych, dalej ° 
to jest radio ) jaka jest nasza P 0 , .^ . v je ?[ j\ 10 jest ramo ) )aka jest nasza P"*;.- „ I e pr-., 
lem łeehmkj radiowej. Prelegent odkrył* £h„r|l 
iłuchaczami kulisy skrzynki technlern«i 1 ^ j j j s ' 
ki pytań" dwóch najpopularniejszych 1 ..0 H 
kawszyeh audycyj programu ogólnop°1»K' * 
dziedzinie techniki. 

MACCHIAVELLI. , r i al 
Towarzystwo Polsko-Włoskie w Ł° f l ' Jjj. 

Piotrkowska Nr. 102, organizuje wo « f " S l | ) l « ' 
27 b. m. o godz 20.30 odczyt dr. Roberfo ^ 
ra, wiceprezesa Tow. Polsko-Włoskiego £ 
szawie, p. t. „Macchiayclli". Wstęp w o l D ' 

Telefon 213-84. 
Czwartek, dnia 29 kwietnia br. o g. 8.45 wiecz. 

• J e d y n y w y s t ą p ii EN AK A I I zdobywcy największej nagrody na o r k f e S 

w roku ubiegłym wraz z hhidusKJ. 
o Światowej stawie. ^ s 5 ' 

Pod dyrekcją Prof. Ustad Sakhawa1 y. 
Khan 1 Ambigue Ma)t»J " J Ł - ^ ^ 

Szczegóły w afiszach- o p j i . 
Bttety do nabycia w kasie F i l l i a ' r a u 
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ZWIĄZKI WYTOCZYŁY PROCES FORDOWI 
°skarża]ąc go o wymuszanie i łamanie prawa robotników do zrze

szania się.—Ford podwyższył płace i zredukował czas pracy. 
Haj] ^ l e ^ I ko Ameryka, ale cały nie-
vm l a t Ś I e dz i z zainteresowaniem 1 
u K a uwagą przygotowania do wałki, 
tomipri 8 r a s , e w najbliższych dniach 
HDCA H enryklem Fordem, a przy-
l<M_a związków zawodowych Johnem 
*ie fm! która będzie miała niewątpli-
v S t p ° n i o s l e znaczenie dla stosunków 
toera"ach jednoczonych. „Prawo Wa-
WH weszło w życie i zaczyna o-
W 2 y w a c - Kierownicy związków za-

uJ°wych mówią: 

kow A

F°. r a zmuszony będzie podporząd-
się tak samo, jak I Inni. Proces 

który wytoczyliśmy jemu ko-
W ^ n a s będzie milion dolarów, ale 

£ musi być przecięty... 
K W o W a & n e r a " pozwala związ-
ia„ g o d o w y m robotników pociągać 

H e d n l c t w e m federalnego komitetu 
ty C L y w> odpowiedzialności sądowej 
i&U,, F.acodawców, którzy drogą „wy-
^ffu' , u b .odmowy współpracy" 
^ w l a t o robotnikom zapisywanie 
h\*t Miazków zawodowych. Ford 
%2 0 ^ 1 1 te zasadę przełamać. Podiął 
la J i a n i C w tym czasie, gdy rozpoczę-
* Sta r e o rEanizacja ruchu robotniczego 
k m« . n , a c n Zjednoczonych, gdy zaistnia
ŁA si w °ść , że związki zawodowe sta-
\Ć p°tężnym czynnikiem, oddzialy-
W r

y m n a u l d a d stosunków we-
li f QL Z n ych w kraju. Oświadczył wręcz 
W i t n i c y jego zakładów przemysło
WĄ J °edą zwalniani z pracy, jeśli wstą 
W ° szeregów organizacyj zawodo-
W . 1 zagroził, że nie cofnie się przed 

lało to w pierwszej chwili panikę w 
związkach zawodowych. Ale gdy prze
konano się, Iż pozostałe firmy przemy
słowe nie myślą naśladować Forda — 
postanowiono wyczekać, jakie będą skut 
ki tej akcji. Czy Ford zdoła długo wy
trzymać konkurencje innych zakładów 

B R Z Y D K I E SOBARWIĄNJE 

imbiru 
można zupełnie «sunąć w krótkim sto-
ctinkowo czasie za pomocą pasty do 
sębów C HVL O R O D O N T. W tym 
celu należy wycisnąć na suchą szczo< 
teczkę odrobinę pasty do zębów 
C H L O R O D O N T i szczotkować 
eęby we wszystkich kierunkach. Dzięki 
temu zęby zyskują szlachetny połysk 
kości słoniowej, e miłe uczucie czysto
ści i świeżości pozostaje na długo w ja
mie ustnei 

przemysłowych, jeśli będzie stosował ta 
kie metody walki. 

Następnego dnia w Waszyngtonie 
odbyło się, pod przewodnictwem Johna 
Lewisa posiedzenie „komitetu akcji", na 
którym obszernie omawiano taktykę 
Forda. I w rezultacie postanowiono sko
rzystać z obowiązującego już „prawa 
Wagnera" I wytoczyć Fordowi sprawę 
sądową. Formalnie Ford ma prawo po
stępować, jak chce, albowiem większość 
jego robotników nie jest zrzeszona w 
związkach, niemniej jednak, gwałtem 
sprzeciwiając się ich zrzeszaniu, już 
przez to samo narusza podstawowe pra 
wo, uchwalone przez parlament i tym 
samym może być pociągnięty do odpo
wiedzialności sądowej. 

Gwałtowne ataki jakie przypuściły 
związki zawodowe w Ameryce, wywo
łują coraz uporczywszy ruch strajkowy1 

W Europie znany jest on pod nazwą 
„strajków okupacyjnych", w Stanach 
Zjednoczonych strajki takie nazywają 

się „siedzącymi". W Plttsburgu okupo
wanych jest obecnie 30 zakładów prze
mysłowych, w Chicago — 30, w Fila
delfii — 23. W całym kraju strajkuje o-
becnie przeszło 200.000 robotników. W 
Nowym Jorku niektóre dzielnice, w któ
rych odbywały się strajki okupacyjne, 
otoczone były policją. 

Sytuacja w Stanach Zjednoczonych 
jest obecnie poważna, gdyż z jednej stro 
ny ruch strajkowy przybiera na sile, z 
drugiej zaś — rozpoczął się nowy okres 
spekulacji na giełdzie. 

Optymiści mają jednak nadzieję, • iż 
Rooseyeitowi uda się opanować sytu
ację. Ale jego plan sprowadza się do 
przebudowy Stanów Zjednoczonych, do 
wyrównania zbyt wielkich różnic mię
dzy kapitałem a pracą. To zagadnienie 
jest tak poważne, że z najwyższym za
interesowaniem oczekują wszyscy, ja
ki będzie dalszy rozwój wypadków w 
Ameryce. M. R. 

Jo f n? J represyjnymi, gdy na terenie 
tyj^ryk pojawią się agitatorzy 

Nuj'"! 6 8* to groźba wyraźna 1 „wymu-
p t f r a J *

 t y m s e n s J e ' i a k to przewldu-
<4wjs

 w ° Wagnera" — oświadczył John 
to Mamy dostateczne dowody 

N a , w zakładach przemysłowych 
% m

 n a iduje się cały arsenał karabl-
fr*y c" a szynowych i bomb gazowych, 
% ć p a n y c h na wypadek strajku 
Jy J ^ o n c j i związków. Proces sądo-
NLAEI n a r e s z c l e oczyścić atmosferę, 
% , v , a - w zakładach pracy w Amery-

'"ny^.Prasa amerykańska o niczym 
[Viii SJP f Pisze obecnie, jak o zbliżają-

procesu sądowego, w 
S(\ o r d zasiądzie na ławie oskarżo 
W 0 tej niezwykłej walce, jaką dzia-
^Wtai tnicy wydali reprezentantowi 
fyie * ^ a m F o r d powstrzymuje się 
Mtiień u d z le lan la jakichkolwiek wy-
i0(lzW l ° i m o ' i z dziennikarze obiegają 
o 0 r ) n i e Jego pałacyk. Raz jeden ty l -
*° Zwi a , d c z y l > z e występuje przeciw 
° r S a n t ! , 0 m zawodowym, ponieważ 
\ t " p c l a Lewisa jest subsydiowana 

^ "apltał zagraniczny. 
\ Ar t^ 0 J a l ° to natychmiastową reak 
'>ali ^okaci Lewisa natychmiast skie-
Jdo - ' U 8 ą s k a r s e przeciwko Fordo-
!*• W ~~ t y m razem o znlesławie-

o ś w

r

1 ° Z j m o w l e z dziennikarzami Le-

Mleko źródłem choroby raka? 
Sensacyjne twierdzenie lekarzy amerykańskich,—Ucze

ni europejscy jeszcze się nie wypowiedzieli 
Duża rozpiętość zachorowań na ra

ka w różnych stanach U. S. A. jest już 
od dawna przedmiotem badań uczonych 
i .lekarzy amerykańskich. 

Jak wykazuje geografia i etnologia 
raka, amerykańscy Indianie z okresu 
p ;onierskiego nie znali wcalo raka. Pro
wadzili życie koczownicze, żyli z my
ślistwa. Jedli mięso, jedli korzenie, ja
gody i nieliczne owoce, ale nigdy nie 
pili mleka, w każdym bądź razie po 
pierwszych zębach. 

Przez długie lata pierwsze amery
kańskie gospodarstwa mleczne koncen
trowały się w Nowej Anglii. W tym o-
kresle pojawił się rak. Stopniowo, dzię
ki ruchowi ludności, siewowi lucerny i 
powstaniu wielkich ośrodków handlo
wych wewnątrz kraju, gospodarstwa 
mleczne zaczęty się przenosić do sia
nów centralnych i na zachód. Dziś naj
większa konsumeja mleka na głowę 
przypada w stanachtMinnesota, Iowa, 
Missouri i Kansas. 

Ścisłe obserwacje w ciągu ostatnich 
lat wykazują, że wraz z większą kon-
sumeją mleka daje sie zaobserwować 
większa ilość zachorowań na raka. — 
W geograficznym podziale konsumeji 
mleka, trzeba dziś liczyć sie jednak z 
tym, że tam, gdzie dawniej mleko było 

rzadkością, obecnie, dzięki systemowi 
zamrażania sztucznego, jest go poddo-
statkiem. Najmniejszą Ilość zachorowań 
na rata wykazuje Cejlon (9 na 100,000 
ludności), najwięcej Szkocja (149). Sta
ny amerykańskie o bardzo rozwinię
tych gospodarstwach mlecznych, Mirt-' 
nesota, Iowa, Missouri wykazują 145 
zachorowań na raka na 100.000 miesz
kańców. Południe, głównie zaś murzyń
skie południe jest zupetlnie wolne od 
klęski raka. 

Przez długie lata Szwajcaria, kraj 
mleka i sera, przodowała w zachoro
waniach na raka. Obecnie zaczyna bić 
rekord Szkocja, zwana wyspą mąki o-
wsianej wśród oceanu mleka. Narodem, 
który nie używa mleka, są tubylcy Cej
lonu. 

Dlaczego mleko sprzyja rozwojowi 
raka? Na to amerykański uczony, W. 
C. Martin, odpowiada m. in. w następu
jący sposób: rozwojowi raka sprzyja 
ciśnienie cholesterolu, ktćrego głów
nym źródłem jest mleko. Narastające
go raka charakteryzują anormalne ilo
ści kwasu mlecznego, który znów jest 
kwasem mlekowym, co znajduje po 
twierdzenie w tym, że gruczoły mlecz 
ne są bardziej podatnym gruntem dla 
raka niż jakiekolwiek inne części ciała. 

KZ\ru o d p o w l e za«« 
s , e n l e l t , a 3" 1 Jednego dola-

Insynuację 
i^dnego dola

NO r n k n i e Pochodził od amerykań-
^u?i«, * t n I k a - Niech Ford dowiedzie 
Nie I 0 Ś C I s w y c h słów. 

i *alkj 5 A wątpliwości, że od wyni 
o toJ? 0 m i edzy Fordem a „komite 

v c l ] u S d n , Z a c j i r o b o t n i k ó w p r z e m y s t 0 . 

^KASLE-Ż Y l o s c a f e S ° Przemysłu a-
HSCH 7 - 1 warunków pracy w 
% , u Zjednoczo 
STPL s p r a wa ta 

ednoczonych. Nic dziwnego 
jest powszechnym 

l ^ £ j 0 z m ? w ' i że wszystkie 
' W c n i a odsunięte zostały na plan 

iMWWn?-> k l l k ' u d n i a m i F o r d ' d a z a c b e z " 
h N̂IKRL Przeszkodzenia swym 
S> z a M T , W s t ą P i e n i a w szeregi związ-
W radVT 1 0 w y c l ] . postanowił uciec się 
l* Wa« n , y c h l odków . Zdecydował, 
JSIKI «^6 W o ł I d a robotnikom takie 
?*8iac K * k t 6 r e wielokrotnie prze-
C e« 7 t t , . T i ) postulaty, wysuwane 
S2*YŁSĄS*.1 z a w o d o w e . Ogłosił, Iż 
^HUHOA P ł a c e d 0 7 dolarów dziennie, 

8od,1„ D5ZY tym tydzień pracy do 
U { 5 d n i PO. 6 godzin), m&fir 

Kongres mieszkaniowy wPolsce 
odbędzie się w maju. — Projekt utworzenia 

specjalnego funduszu budowlanego 
ludnoiści. Nowy podatek ni© oboiążałb; 
zbytnio lokatorów — wynosiłby 

Jak już pokrótce donosiliśmy, w 
przyszłym miesiącu odbędzie się w War 
szawie wielki, ogólnopolski kongres mie
szkaniowy, który uchwalić ima szereg 
wytycznych dla ruchu budowlanego w 
Polsce, popieranego z kredytów społe
cznych. Na(kongres z ramienia Łodzi wy
jeżdżają wiceprez. KOzłowski, naczelnik 
wydziału technicznego inż. Rybołowicz 
oraz inż. Sawczyk. 

Szczególne zainteresowanie wzbudził 
projekt nowego podatiku, który ma być 
omówiony szczegółowo na kongresie. Po 
datek ten, który będzie uzupełnieniem o-
bowiązującego obecnie podatku lokalo
wego, ma być podstawą specjalnego fun
duszu budowlanego. Według tego projek 
tu, dla osób zarabiających do 300 zł. mie
sięcznie winny być budowane mieszka
nia 1 i 2-izbowe o powierzchni użytkow-
nej nleprzekraczającej 42 metry kwadr. 

Dotąd bowiem ruch budowlany, cho
ciaż ożywiony, nie zaspokaja w pełni 
potrzeb, a szczególnie^ dotkliwie daje się 

żąłby 
1 zł. 

rocznie od każdeg° okna w zajmowanym 
mieszkaniu. Taki podatek mogliby opła
cać nawet najmniej zarobkujący. Projek
todawcy przewidują jednak, iż w sumie 
podatek ten da 150 milionów złotych 
rocznie. 

Następnie kongres zająć ma stano
wisko wobec dotychczas udzielanych 
ptze:: BGK kredytów na popieranie ru
chu budowilanego. Przygotowany jest już 
projekt uchwały, iż Bank gospodarstwa 
krajowego winien finansować budow
nictwo tylko takich domów, które za
wierać będą mieszkania conajwyżej 
2-pokojowe z kuchnią. Domy o mieszka
niach większych nie mogą korzystać z 
kredytów BGK. 

Uchwała o wprowadzeniu podatku 
specjalnego na cele budowlane, ma być 
zgłoszona w formie wniosku posejlskie-
go do laski marsrałkowskiei i znajdzie 
się prawdopodobnie na porządku dzien-

Wybitny specjalista chorób dziecię
cych, dr. Frank V. Bogert z Schenecta-
dy, sprzeciwia się kategorycznie nakła
nianiu do picia mleka tych dzieci, które 
czują doń Wstręt. Również dr. J. P. 
Sutherland, b. dziekan wydziału medy
cznego uniwersytetu bostońskiego, nie 
doradza stosowania mleka w diecie dla 
starszych dzieci. Zwraćh' oh uwagę 'fizT 
zaburzenia w funkdjach gruczofów i 

migdałów, na złe uzębienie, na wzrost 
liczby niedorozwiniętych umysłowo 
dzieci etc. wśród tych właśnie grup, 
gdzie stosowano mleko w dużych iloś
ciach u dzieci dorastających. 

Ciekawe doświadczenie w dziedzinie 
oddziaływania mleka przeprowadził W. 
C. Martin na psach. Sześć szczeniąt, 
karmionych mlekiem, zapadło na ane
mię po pięciu miesiącach. Sześć innych 
szczeniąt, nie otrzymujących zupełnie 
mleka, cieszyło się pełnym zdrowiem. 

Fakt, że dzieci karmione mlekiem 
przybierają na wadze, nie przemawia, 
zdaniem niektórych lekarzy, za tym 
produktem, gdyż dzieci niedokarmione 
konsumują niedostateczną ilość wody, 
a mleko zawiera ok. 86 proc. wody i 
stąd wynika szybki przyrost wagi. 

Na ogól reagują ludzie rozmaicie na 
mleko. Ludzie chudzi odznaczają się 
wzmożoną działalnością gruczołu tar
czowego i wzmożonym wydzielaniem 
kwasu solnego. W 9-ciu wypadkach na 
dziesięć chudzi chudną z mleka, tłuści -
tyją. 

Przypominając, że Siuksowie, którzy 
odznaczali się wspaniałą budową ciała 
i długowiecznością — dopóki nie zet
knęli się z białymi — odżywiali się ty l 
ko mięsem i nigdy nie chorowali na ra
ka, W. C. Martin wyraża opinię, iż war 
to byłoby odstąpić na pewien czas od 
konsumeji mleka. 

Poglądy lekarzy amerykańskich mo
gą być oceniane tylko jako oryginalna 
hipoteza, gdyż badania uczonych euro
pejskich nie doprowadziły do podobnych 
wniosków. 

M. D. 

K , n o 1 _j t y d z i e ń f 

„ c A S I N O " l+tsssrl 
D A N I E L L E D A R R I E U X 

N I C P O Ń 
H E N R I G A R A T 

Niezwykle dowcipna i pikantna k"o-
medla paryska 
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Jak wykryto aferę matur 
Władze aresztowały Mehrera i lego synów—Specjalna komlsia ministerial
na przybędzie do Lwowa.-Czy abiturienci b ę d ą powtórnie egzaminowani 

Lwów, 26 kwietnia. 
W związku z aferą maturalną we 

Lwowie osadzono w areszcie śledczym 
krawca lwowskiego Samuela Mehrera 
(Piłsudskiego 15) jego żonę i dwuch sy
nów Eliasza i Józefa, studenta Politech
niki. Ponadto sprowadzono do Lwowa 
trzeciego syna Mehrera mgr. Eliasza 
Mehrera nauczyciela gimnazjalnego w 
Kowlu, który wydostał tematy matu
ralne od znajomego urzędnika w kurato
rium mgr. Kazimierza R. i po wręczeniu 
tematów swej rodzinie, wyjechał. 

Mehrerowle zabrali się do wyszu

kania abiturientów, względnie Ich rodzi 
ców i za cenę 50 do 200 zł. sprzedawali 
zadania z różnych przedmiotów. 

By ły nawet ustalone punkty zbiorne 
na rogu ul. Chorążczyzny i Akademic
kiej, pod Teatrem Wielkim i w mieszka
niu prywatnym, gdzie reflektantom wrę
czano tematy. 

Sprawa wyszła na jaw dzięki donie
sieniu jednego z uczniów, który nie mógł 
uiścić zbyt wygórowanej ceny za te
mat. 

Dochodzenia prowaazą wiceprok. dr. 

Kilanowicz i sędzia śledczy Burczycki. 
Sprawą interesuje się szef prokuratury 
Chirowski i kuratorium, które zwróciło 
się do ministerstwa oświaty o wysłanie 
komisji do Lwowa, celem powzięcia dal
szych postanowień. 

Chodzi o los ponad tysiąca abiturien
tów, którzy stanęli wobec groźby po-
wtórzenia egzaminu pisemnego. 

Komisja ta jest już w drodze do Lwo
wa i po zapoznaniu się z całokształtem 
sprawy ustali czy 1 w jakich gimnazjach 
egzamlna mają być powtórzone. 

Wojna o pomarańcze na wodach hiszpańskich 
Siatki z ładunkiem owoców dla Polski-ścigana przez okręty wojenne — 

Gen. Franco naraził importerów gdyńskich na krociowa straty 
Gdynia, 26 kwietnia 

Do portu gdyńskiego z Hiszpanii 
przybył statek duński armatora Lauri-
tzena „Maja", który przywiózł z Hisz
panii dla Aukcji Owocowych transport 
27.000 skrzyń pomarańczy hiszpańskich. 

Jak wiadomo, mimo toczącej się na 
ziemi i morzu krwawej wojny domowej 
między rządem republikańskim a pow
stańcami, rząd hiszpański prowadzi na
dal wszystkie interesy i syndykaty zna-
cjonalizowane sprzedają importerom, 
między innymi i polskim, pomarańcze, 
przy czym dostawy przychodzą naogól 
dość regularnie. 

Ostatni jednak transport 40.000 
skrzyń, naładowany na statki „Linda" 
i „Niobe" tegoż armatora z Kopenhagi, 
został jak donosiliśmy w ubiegłej deka
dzie kwietnia, skonfiskowany przez 
gen. Franco, który, dowiedziawszy się 
o tym, że idą statki z pomarańczami do 
Polski, przez szpiegów polecił pilnować 
zatoki. Oba statki, zatrzymane przez, 
kanonierkę powstańczą, zostały odpro
wadzone do Ceuty i rozładowane z po
marańczy, które Franco sprzedał Niem
com wzamian za dostawę broni. 

Gdyńscy importerzy stracili olbrzy
mie sumy, gdyż ładunek wart był 
500.000 zł. Importerzy jednak nie dali 
za wygrane i nie chcąc stracić sezonu 
mimo dużego niebezpieczbeństwa, za
mówili następny ładunek, który zabrał 
wspomniany statek „Maja". 

Kapitan statku Jensen opowiada o 
przygodach, jakich doznano, zanim sta
tek przybył do Gdyni: 

Po wyruszeniu z Walencji i przybi
ciu do portów Kartageny i Kastallon 

Kronika radiowa 
PODPALACZ. 

Dziś, we wtorek, o godz. 15.40 Rozgłośnia 
Łódzka nadaje felieton Mieczysława Kuli P> 
„Podpalacz". Jest to urywek z powieści prele
genta p. t. „Słońce na pługach", Powieść t a wy
różniona została na konkursie literackim p r z e z 
Polską Akademię Literatury. 
DWIE SPECJALNE AUDYCJE SPORTOWE. 

Polskie Radio przygotowało dwie audycje 
sportowe, w których udział wezmą wszystkie 
Rozgłośnie Polskiego Radia. Pierwsza z nich na
dana będzie 28-go kwietnia o godz. 19-ej p, t . 
„Entuzjaści ośrodków wychowania fizycznego". 
Udział Rozgłośni w tej audycji z a z n a c z y się 
krótkim reportażem z lekcji gimnastyki, o d b y 
wającej się w sali okręgowego ośrodka W.F. 

Druga audycja nadana będzie 29-go kwiet
nia o godz. 20.25 i zobrazuje bilans miesiąca pro-

Pagandy ośrodków wychowania fizycznego. 
rzed mikrofonem łódzkim o akcji propagando

wej na terenie okręgu łódzkiego mówić Dędz ie 
płk, dypl. Jan Gabryś. 

RECITAL FORTEPIANOWY. 
28-go kwietnia o godz. 20-ej Rozgłośnia 

Łódzka nadaje recital fortepianowy Stanisławy 
Pawlikowskiej, znanej jut radiosłuchaczom z licz
nych występów w Radio, b ą d ź solowych, b ą d i 
to przy udziale Łódzkiej Orkiestry Filharmo-
nicznej. W programie utwory Schumanna (Papil-
lor.s) i Brahmsa (Rapsodia, Ballada, Walce). 

DO ŹRÓDEŁ WISŁY JADĄ ROBOTNICY. 
Duże zainteresowanie wśród sfer robotni

czych wywołała akcja stowarzyszenia p. n. „Ur 
lopy robotnicze". Zadaniem tej instytucji jest 
uprzystępnianie i umożliwianie robotnikom spę
dzania tanio | wygodnie urlopów. Rozgłośnia, do
ceniając tę akcję po raz trzecj nadaje specjalną 
pogadankę, omawiającą możliwości wypoczyn
kowe robotnjków. Najbliższa taka pogadanka, 
w której prelegent dr. Julian Goldo pozna radio
słuchaczy w warunkami pobytu w okolicach 
źródeł Wisły — wygłoszona b ę d z i e 29 kwietnia 
o godzinie 1835, 

statek wypłynął w nocy na morze, 
gdzie roi się od powstańczych więk
szych 1 mniejszych statków." 

Z zachowaniem jak największej o-
strożności „Maja" posuwała się wśród 
mgły. 

Wiedziano dobrze o tym, że szpie
dzy gen. Franco czuwają i donieśli do
wództwu floty powstańczej o transpor
cie pomarańcz do Polski. 

Obawy te okazały się słuszne, gdyż 
już po 2 godzinach na horyzoncie uka
zał się duży statek transportowy hisz
pański, zamieniony obecnie na wojenny 
przez dodanie odpowiedniego uzbroje
nia. 

Statek ten szedł całą siłą pary w 
kierunku „Maja" i dawał sygnały, aby 
zatrzymać maszyny. Dzięki jednak te-
mu, że statek duński ma silne maszyny 

i większą szybkość (13 węzłów) zdoła
no po kilku godzinach pościgu znacznie 
zwiększyć odległość między statkiem 
powstańczym a „Mają". 

Wkrótce też statek powstańczy, nie 
dając strzału zrezygnował z pościgu i 
niedaleko Gibraltaru zniknął. 

„Maja" idąc dalej ostrożnie dobrą 
trasą przebyła cieśninę, a ponieważ re
flektory z Ceuty nie prześwietlały przez 
mgłę, uniknąwszy pościgu, szczęśliwie 
dotarła do Gdyni po kilku dniach rejsu. 
Importerzy dzięki przybyciu pomarań
czy rozpoczęli wielki sezon handlu o-
wocami. 

W obecnych czasach prowadzenie 
stosunków handlowych z Hiszpanią jest 
grą na loterjl i trzeba mieć nielada 
szczęście, aby nie stracić olbrzymich 

sum. 

Radiopro^fain 
Wtorek, dnia 27-go kwietnia 1937 r, 

6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik porań 
ny. 7.25 — 7.30 Program na dzisiaj. 7.30 — 
7.35: Parę, informacyj. 7.30—8.00: Muzyka po
ranna (płyty). 8 00—8.10; Audycja dla szkół. 
8.10—11.30: Przerwa. 11.30—11.57: Audycja dla 
szkół: „Baśń o trzech siostrzyczkach" Lucyny 
Krzemienieckiej. 11.57—12.03: Sygnał czasu z 

Warszawy. Hejnał z Krakowa 
12.03—12.40: Wileńska orkiestra salonowa pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego (z Wilna). 
12.40—12,50: Dziennik południowy. 12.50—14.00: 
Muzyka rozrywkowa (płyta za płytą). 14.00— 
14.57: Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 —15.40: Muzyka kompozytorów polskich. 
15.40—15.55: Aktualności: — „Podpalacz", frag

ment z powieści „Słońce na pługach" Mie
czysława Kuli. 

15.55—16.00: O wszystkim potroszku. 
16 00—16.15: Kwadrans pięknego śpiewu (płyty). 
1615—16.30: Skrzynka P.K.O. 
16.30—17.00; Koncert ukraińskiego chóru naro
dowego im. Łysenki pod dyr. S. Sołohuba. 
17.00—17 15 „Dni powszednie państwa Kowal

skich" — powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej 

17.15—17.50: Koncert solistów. Wykonawcy: Ja
nina Rosenberg - Schindlerowa (fortepian), 
Nina Sowilska (śpiew) 

17 50—18.00: „Pogromca", monolog Zdzisława 
Karczewskiego w wykonaniu autora 

18.00—18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne 
18.20—18.30: Rozmowa z radiosłuchczami—,,Za-

bawa czy służba społeczna" — przeprowadzi 
dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.30—18,50: Orkiestra i skrzypce (płyty) 
'8.50—19.00. Pogadanka aktualna. 
19.00—19.20: „Dyskutujmy" — „Tradycjonalizm 

i rewolucjonizm" — dyskusję zagają prof 
Konrad Górski j prof. Mieczysław Lima
nowski (z Wilna). 

19.20—20.00: Koncert z Krakowa. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna — wygłosi 

Stanisław Golachowski 
20.15—22.30: Koncert symfoniczny z sali domu 

katolickiego „Roma" Wykonawcy: Orkie
stra symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego 1 Poznański Chór Archika-
tedralny pod dyr. ks. Wacława Gieburow-
skiego. W przerwie około godz. 21.15 Dzień 
nik wieczorny j Pogadanka aktualna. 

22.30—22 45: ..Powieściopisarz a fabrykant po 
wieści" — szkic literacki W. Rogowicza. 

22.45—23.00; Drobne utwory Beethovena (pł.) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.10 BUDAPESZT: „Miasto Santa Cruz" — słu

chowisko Janiny Morawskiej. 
20.05 PRAGA: Koncert syml. z udz. wioloncze

listy P. Gasalsa. 
20.30 PARIS P.T.T. Koncert symfoniczny. 
21.00 LIPSK: „Dfe Kunst der Fugę", J. S. Bacha 
21.00 MEDIOLAN: „Luiza Miller" — opera Ver 

diego (transm. z Teatru). 

Scena z fi lmu 

Ku Wolności" 
w kinie „ R I A L T O " 

PP 

&MHZYKA /ZTU 
TEATR MIEJSKI. b i r 

Najweselszą i najzabawniejszą k°["c™ l i roi'J 
żącego sezonu jest bezsprzeczni b r s jjib* 
sztuka Romana Niewiarowicza •', .T)^* 
nie może" w wykonaniu Dywińskie) 
skiej, Kondrata i Dejunowicza. Gorąco p t f ( jr 
bawioną publiczność oklaskiwana srtuk» o r i * 
na będzie we wtorek o godz 7.30 wi«'• tt 
a w środę i w czwartek o godz. 8.30 wie 
po cenach zniżonych. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). oi0«' |r 

Dziś, dnia 27 kwietnia b. r. o 
czorem dana będzie świetna satyra czorem aana będzie świetna satyra "r"j,ią P 
polskiej p. t. ,,Panna Maliczewska" t J» f l I,: i 
drzejewską w roli tytułowej. Resztę, ooi* > \f 
now|ą ualentowani aryści panie Kossows 
pińska, Pilarska i panowie Bończa, P" 
Nowosielski i Tokarski. 

JUTRO WYSTĘPY W I E D E Ń S K O 
„VOLKSTHEATRU". , ff 

Już jutro, w środę, 28-go kwietnia L ĵr 
jutrze, w czwartek, 29-go b. m. o godz. »• (1{pf 
czorem odbędą się w Teatrze Polskim '. \r 
wiedeńskiego „Volksthcatru" w » w iSi 
medii Bus-Feketego p. i. ,,Jeąn". w

 g)yji»J 
głównych wystąpią urocza Liii Darwas. 
amant filmowy Hans Jaray, J. Terwi" . 
( inni. Jak się dowiadujemy, są to °* \f(j^ 
stępy Hansa Jaray w Europie, gdy* 
engagement do Hollywood. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 118). ..a^ 

Dziś, we wtorek, o godz. 8.15 wi'* p 
świetna komedia Stefana Kiedrzyńskiefj'G[ 
się tylko żyje" w reżyserii M. Zoncra * 
sławską, Z Sykulską, B. Bolkowsklm, 
niarzem i M. Zonerem w obsadzie. 

INDYJSKI BALET „MENAKA" W lffl<\ 
Zapowiedź przyjazdu do Łodzi ?. ^ 

występ w czwartek, 29-go b m., do r""W 1 ' 
Indyjskiego Baletu „Menaka", który W ' / 
dzie w roku ubiegłym uzyskał n a j w y * * " ^ 
dę wraz z hinduską orkiestrą poi *' ^ j t 
twem prof. Ustad Sakhawat Hussa.n ^ 
Ambiąue Majumdar wzbudziła wlał"-6 

resowanie. -i 
Bilety do nabycia w kasie Filharm<"" 

Nasz reporter zanoto M 
Przy ulicy Żórawiej Nr. 23, w MB 

nym mieszkaniu usiłował pozbawić * ]<tffl 
28-letni Zygmunt Stawiński, bezrobo"1)' M 
przeciął sobie krtań żyletką. Dcspera™ ^ j M 
lekarz pogotowia i skierował w staw* 
do szpitala. 

• . • , „ t»jj 
Na posesji przy ulicy Malinowej 2 p|łf 

awantury mię.dzy sąsiadkami Zofią ^'nuK 
i Heleną Jabłońską oblała ta ostatnia ^'if 
pie gniewu Szczepańską wrzącą woda, r^o* 
jąc oparzenie głowy, twarzy i piersi, 
waną opatrzył lekarz pogotowia. 

• • • >4-
Na ulicy Srebrzyńskiej został ^ t y g przez dwóch zbirów i pożgany n 0 ' y ul- / 

Stanisław Kruszczyk, zamieszkały P.j r»ny 
skiej 28 Lekarz pogotowia stwierdź" ej« 
brzusza i piersi, i opatrzył poszkod<>ł 

mie jscu . 

- - i* p 

Na ulicy Zgierskiej dostał się P o d U{,% 
ny 49-letnj Symcha Gelsztajn, zam- * oiU 
Lekarz pogotowia stwierdził obraże cfct 
i złamania prawego podudzia. W 8;_a"ipit»'11' został poszkodowany umieszczony w 

Na Placu Kościelnym najechał y/M^ 
prywatny z tyłu karetkę pogotowia- v\o ̂ . 
zderzenia w karetce uległy zgniecie j^o 
i zderzaki. Po wypadku sprawca sz? 
chał. Władze prowadzą dochodzenie-

* * tli { 
W wydziale opieki społecznej P r*Li» ty 
zkiej Nr. 11 pozostawiła n ieujaW" Ir , wadzkiej 

ka dziecko płci "żeńskiej, liczące 
miesięcy. Dziecko zostało przekaz811 

wychowawczego. 

NOWY ZESZYT „PRASY"' M 
Wyszedł z druku kwietniowy 'fyyd** 

sy", organu Polskiego Związku » 
Dzienników i Czasopism. t, «>' 

Artykuł wstępny tego zeszyt" J^wjeijitf %*• 
słe Porozumienie , poświęcony 0"polak'"1 

wartego między Polskim Radiem, 8 ^jsM^r 
Wydawców Dzienników i Czasopw^ ( ot»*. „i 

* l 
;»<;«• 

ijącla pr«* -rfatidy ' i« 
waniem w Polsce racjonalnej P^rzaiac.„Dd»,r 

drodze 

w 
gę 
w i 
kl 

jącego na celu uzgodnienie u s " 0 ^ jnsty" 
nie realizacji wspólnych zadań o&u 

[ze harmonijnej współpracy _r0pst{*,1

utf'' 
W artykule p. t. „Zagadnienia 

. olsce" p. Franciszek Głowiński * 
gę na konieczność podjęcia prac " 

aniem w Polsce racjonalnej P r 0 -" r i U , 
amy zbiorowej, jako środka z m " i a £

oi

hi<> 
podniesienia poziomu naszego *y gOSpo 
czego i ułatwienia zadań obrony ^ 
finansowej Państwa. . , .„ Pf','*ńc<(

L' 
Artykuł p. Jana Mokrzyckiej^: t^°vJ 

czynnik życia gospodarczego' staD j ruko, 
nie serji artykułów tego autora. aAt\ .ti' 
w „Prasie", począwszy od « " m e

ł

r a

ł wP^* 
1936 roku, a omawiających u d z ! 8

r & s e - „jd1' 
mysłu prasowego na życie g°sP „jcr» J 

Dział artykułowy zeszytu z a ^ i s n o * ' , e > | 
szereg prac sprawozdawczych, 8 , j , os , * 
infiltracji wydawnictw niemiec*1^ / ' » k> 
l i m u r a c j i wyaawniciw " l c " „ c- I . • t i « r s " . 
polski, V-ty Kongres F A A ^ ^ y M * V 
Austrji", Franciszka Kusza, J « < X ł > 
na tegorocznych Targach Lipfkf" k » 
polskiej prasy wojskowej" I " i " 5 * y 
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^oczyli do... studni 
z w y k ł y zamach samobójczy 
We wsi Leśne Odpadki, kolo Łodzi, 

lent r , a t a s i e - niezwykła tragedia. Wa-
3 Klepacz, liczący lat 31, na tle nie-
to^wmień ze swą narzeczoną Marią 
Radomską, postanowił wraz z nią 
•Wnić samobójstwo. Oboje ustalili, 1* 
^° l orą sobie życie, skacząc do studni. 

Klepacz najpierw wrzucił do studni 
^eczoną, a potem sam za nią sko-

(. Sąsiedzi spostrzegli obojga despera 
tar L^y^obyli ich ze studni. Oboje nie 

nieśli poważniejszego szwanku. Poli-
Pociąg n ę i a Klepacza do odpowie-

zla'ności karnej. (1) 

o d z i e j e Jadą do Paryża 
h a wystawę międzynarodową 

c. Przy gotowania w Paryżu do otwar-
^ międzynarodowej wystawy czynio-
kiei i- n i e t y l k o w obliczu przyjazdu wiel 
dJ l l c z b y turystów — ale i wobec spo 

ewanego najazdu zgrai kieszonkow
ej • Spodziewając się napływu tych 
M r o s z onych gości również z Polski — 
j ^ c J a francuska zwróciła się do na-

f o | a d Z Z p r o ś b ą 0 dostarczenie a l 

N ó w , 

ZwiązKi, Które nic nie robią, 
będą zmuszone bądź do l ikwidacj i , bądź t e ż do podjęcia s w e j 
dz ia ła lnośc i—Na terenie Łodz i zare jes t rowano 983 organizacje 

Prowadzona ostatnio przez władze 
administracyjne akcja badania działal
ności stowarzyszeń istniejących na te
renie Łodzi doprowadziła w rezultacie 
do znacznego zmniejszenia się ilości or-
ganizacyj. 

Po za związkami zawodowymi, które 1 jedynie na papierze, w rzeczywistości 
..i ;„T_;^K. «^ ' zaś nie zwoływały one żadnych zebrań rejestrowane są oddzielnie, istniały na 

terenie Łodzi 983 stowarzyszenia posia
dające najrozmaitsze cele 1 zajmujące 
się rozlicznymi pracami. Wiele spośród 
zarejestrowanych stowarzyszeń istniało 

rtat nit 

IOW 8 ' 1 , 

lOi« 

29 *!•>» 

tern f j i j 

* • * 
,kii 

towców 8 r a H * a s 6 w P ° , s k i c h kleszoa 
cWiii by ich mieć na oku już od 

p" Przyjazdu. 
2ostn n? g r a^ e t a k ' e w r a z z rysopisami 

t i n ^ wysłane do Paryża. (1) 
lJfMiMeI Rodziny Radiowej 
SVcin icdt i e, l ę' d n i a 25-fi° b- w a u l l P a ń ' 
JJ'«y 2ermf ° . y Przemysłowo-Technicznej przy 

"'sgo Nr. 115 odbvło się przy licz-
członków — VI walne zebranie 

wej. 
-agaił p. pik, Haberling, prezes 

K a 'godziny Radiowej. 
*%kC Pr z e w°^nicząceiJo ' zebrania powołany 

^^P' Wż. Wyszkowski. 
i ^*»al^fCrne I bardzo przejrzyste sprawozdanie 

c c i e a r z a . d u za rok ubiegły złożył se-
J'k y, , stowarzyszenia p. Sumiński Edmund 

'''Niia a z a ł o sprawozdanie, działalność Ł.R.R. 
Sućj bardzo pomyślnie, dzięki czemu in-
^chu mogła rozpocząć budowę wła;nego 
' ^ a t . W ^órym znajdą pomieszczenie: szkoła 
JH \ j j W a r s z t a t y szkolne dla dzieci niewido-

'.»? kilku 1 * a l e z n i e o d t e 2 0 Ł.R.R. prowadzi już 
? chwir J zakład dla niewidomych, w którym 
"•o âr' °°ecnej pozostaje na utrzymaniu tego 

G 0 j y s z e n i a 23 dzieci 
' że osiągnie 

5-lelniej pra-

Apel l i i t i l i kolejowych 
o bilety okresowe do miejscowości letniskowych 

rply^ p 

re7u?in^m Podkreśfeńia jest fakt 
^ n a , 7 »1 wynikiem zaledwie 
5"ergi:. Jel niwie, co świadczy o żywotności i 
Sy p "jdzi, kierujących pracami Łódzkiej Ro-

^adiowej, 
• i * j e

 d a'szym ciągu obrad zebrani zapoznali 
l P r » w P / a W 0 2 d a n I e m kasowym, a następnie ze 
Silili , n i e m komisji rewizyjnej. Na wniosek 
!?wl a k * ! * 7 ' 0 6 ' udzielono ustępującemu earzą-
) C , o r i w ' P° c z y m przystąpiono do 
fp. C h * . 'Władz Stow. _ Do zarządu weszli: 
[l«rlei i e lewska Z o { i a , PP^. Haberling Adam, 
N«k- c e u ? e m usz, Hofmanowa Kornelia, Jan-
>l«clci M a . n - Kolasiński Stanisław, ini. K r y 
% Mi? .Maksymilian, Majzner Emanuel, Ma|-
A C J Bohd P a s t u M y « s k i Henryk, dyr. Pawło-

Dyrekcja kolei w. Warszawie wpro
wadziła na okres letni t. zw. bilety 
weekendowe do miejscowości letnisko 
wych. Bilety te mają tę zaletę, iż kosz
tują o 33 proc. taniej, oraz nie narażają 
podróżnych na tłoczenie się. w ogonku 
przed kasą w drodze powrotnej, gdyż 
bilety kupuje się odrazu w obie strony. 
Ważne są, one od popołudnia dnia po
przedzającego święto, do rana dnia na
stępującego po święcie. 

Inowację tę wprowadzono na tere
nie całej Polski, podkreślając, iż z więk 
szych miast można wyjeżdżać za tymi 
biletami do wszystkich miejscowości 

nie przejawiały żadnej działalności. 
Władze administracyjne, w trosce o 

gospodarowanie funduszami publicznymi 
jakimi rozporządzają stowarzyszenia. — 
postanowiły zawiesić, względnie zmusić 
do wznowienia działalności lub likwida
cji te stowarzyszenia, które od pewnego 
czasu nie wykazywały rezultatów swej 
pracy. 

W ostatnim okresie czasu zlikwido
wało się na terenie Ł°dzi, na mocy włas 
nyck uchwał, 98 stowarzyszeń, 2 organi
zacje zostały zlikwidowane przez wła
dze, zaś obecnie ważą się jeszcze losy 
30 organizacyj. Łącznie z rejestru stówa 
rzyszeri ubędzie około 130 zrzesz»ó. Wi 
tym okresie czasu przybyło jedynie 11 
stowarzyszeń, z 'czego cztery stanowią 
oddziały organizacyj, działających po za 
Łodzią. 

Zlikwidowane zostały z nakazu władz 
stowarzyszenia następujące: Liga Obro
ny Praw Człowieka i Obywatela oraz 
Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze, 
na skutek działalności niezgodnej ze sta 
tutem. 

Zlikwidowały się na mocy własnych 
uchwał, między innymi, następująco zrze 
szenia: Stowarzyszenie Akuszerek, Sto
warzyszenie Piekarni Cukierniczych, 
Związek Literatów i Dziennikarzy Ży
dowskich, Pilskie Towarzystwo Krajo
znawcze, Związek Młodzieży Wiejskiej 
woj, łódzkiego „Siew", Stowarzyszenie 
Drobnych Kupców handlujących ma
słem, Liga Mocarstwowego Rozwoju Pol 
ski, Stowarzyszenie Obrony Wierzycieli 
Hipotecznych, Zw. Fotografów, kilka to 
warzystw śpiewaczych, gimnastycznych 

letniskowych. Przed kilku dniami na ' i sportowych, wreszcie rozpadło się 
dworcach łódzkich wywieszono zawia-1 Łódzkie T cwarzystwo Uczestników Po-
domienia o wprowadzeniu tych biletów, witani* z r°ku 1863 albowiem wszyscy 
również w Łodzi. Ale wyszczególniono ! członk°wie, z wyjątkiem jedynego jesz-
w nich tylko trzy stacje., do których i c ze'pozostałego przy życiu wcierana w 
bilety te będą ważne: Grolniki, Kolum- 'Łodzi — zmarli. 
na i Rokiciny. A przecież pod Łodzią 
jest jeszcze wiele letnisk, cieszących 
się wyjątkową frekwencją, jak nprz. 
Glinnik, Głowno, Andrzejów, Justynów, 
Gałkówek, Żakowice i t. d. Czemu tę 
letniska zostały wyłączone? Wskazane 
jest, aby władze kolejowe braki te uzu
pełniły w możliwie najkrótszym czasie. 

i l , O o M "stuszynski Henryk, dyT. 
* l . E ^ m u n ? , * r e d - Stefański Benedykt, 
«•,'• inz w / Ś w i d w i n s k i Jan, rej . Walter n\-
r y c k i B ^ c i ś l i c k i Józef Zastępcy: pp. Ję-
-'Mnb A' 'iozerski Henryk, Matyczyńska Zofia, 

. a'asiuk Eugeniusz, Wójcicki Stefan, 
l lH dyr" ? e w i e yina: pp. dyr. Bromirski Raj-
0.' Tadeuśz 7 w s k i Tadeusz, nacz. Wisław-

w's Frań'- ^astępcy kom. rew: pp. starosta 
Nadio w " . l Z o ł n i erkiewicz Zenon. 

.'i'!6W walne zebranie uchwaliło wysłanie 
»l ?° Radl i y n r $ c h d o naczelnych władz Pol-
iu Łodzi A n Warszawie, do prezydenta mia-

"VS'U„L R o z 2 ł ośn i Łódzkiej i imi. za życzli-
ł n K°wanie się do akcji humanitarnej 

Znaehorha i ulicy Pocztowej sHazam 
na 14 dni bezwzględnego aresztu. — 

Ukarani przez Starostwo 

l i **• Weisbrum 
w r ó c i ł 

Popularnego tygodnika 
obrazkowego p. t . 

arazela 
ukaiat sią w sprzedaży. 
Cena 1 0 gr. 

Donosiliśmy przed kilku dniami o 
niezwykłym powodzeniu, jakim cieszy 
się znachorka przy ul. Pocztowej 8, któ 
ra leczy wszystkie choroby na podsta
wie jednego rzutu oka na... mocz chore
go. 

Wczoraj cudowna lekarka z ul. Pocz 
towej — Olga Fajerman odpowiadała 
przed referatem karnym starostwa 
grodzkiego. 

Za zajmowanie się praktyką lekar
ską, oczywista bez najmniejszych ku te 
mu kwalifikacyj i uprawnień, została 
Fajermanową zasądzona na 14 dni bez
względnego aresztu. * * * 

Wczoraj rano na płotach, zwłaszcza 
na krańcach miasta, ukazały się liczne 
napisy treści antysemickiej. Trzej „ma 
larze" napisów zostali ujęci i stawieni 
przed referat karny starostwa grodzkie 
go. Antoni Major i Kazimierz Pietrzak 
zostali zasądzeni po 7 dni aresztu, a Sta 
nisław Robakowski — na jeden dzień. 

Ponadto w trybie administracyjnym zasa
dzeni zostali: 

Za natrętna żebraninę: Aron Guszkin, za
mieszkały przy ulicy Głównej 66, Pola Poryn 
nie!, zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 45 
oraz Józef Renner, bez stałego miejsca zatniesz 
kania — po 7 dni bezwzględnego aresztu. Po 
nadto za natrętną żebraninę i opilstwo skazana 
została Apolonia Szplkowska, bez stałego miej
sca zamieszkania — na 14 dni bezwzględnego 
aresztu. 

Za samowolne budowanie bez zezwolenia 
Inspekcji Budowlanej: 1) Franciszek Lewica, 
właściciel nieruchomości przy ulicy Zapolskiej 
50 — BA so rtptscb. wsfsm** a n l m M s 

Wpisane zostały do. rajeślru ruTiń. 
następujące stowarzyszenia: Stow. Pra
cowników elektryków chrześcijan woj. 
łódzkiego, Zw. inżynierów budowlanych, 
Towarzystwo Przyjaciół Łodz\ Liga ko-
operatystek, Polskie Stowarzyszenie 
Kobiet z wyższym wykształceniem oddz. 
w Łodzi, Wojewódzki Komitet Pomocy 
Dzieciom oraz Stowarzyszenie „Urlopy 
Robotnicze'1. 

Kontrola działalności stowarzyszeń 
prowadzona jest w dalszym c ąfiu. (s) 
ą0OO©OOOO0GOOOOOOQOOOOOeGGOO f}0O 0 rs 

Hymn na cześć wielkiej 
i bohaterstwa 

miłości 
dni aresztu, 2) Szymon Ciercierski. zam. przy 
ulicy Admiralskiej 97 — na 30 zt. lub .3 dni 
aresztu, 3) Aleksander Gożmiczak, zam. przy 
ul. Admiralskiej 97 — na 7 dni bezwzględnego 
aresztu oraz Antoni Rusak i Kazimierz Giyma 
szewski, zam. przy ul. Admiralskiej 97 — po 14 
dni bezwzględnego aresztu. 

Za przekroczenie przepisów o ruchu koło 
wynt: 1) Bolesław Tkaczyk, woźnica, zamiesz
kały p*rzy ulicy Wspólnej 10 — na 14 dni bez
względnego aresztu, 2) Franciszek Romak, woż 
nica, zamieszkały przy ulicy Batorego 62 — na 
7 dni bezwzględnego aresztu. 3) Mendel Szla^ 
mowicz, woźnica, zamieszkały przy ulicy Po 
morskiej 101 — na 5 dni bezwzględnego aresz
tu, 4) Józef Kozłowski, woźnica, zamieszkały 
przy ulicy Nawrot 57 — na 3 dni bezwzględne 
go aresztu oraz 5) Kazimierz Kmieciński, za 
mieszkały przy ulicy Traugutta 10 — na 3 dni 
bezwzględnego aresztu. 

Za awanturowanie się na ulicy Cegielnlanei 
zasądzony został Jan Bielak, bez stałego miej
sca zamieszkania — na 10 dni bezwzględnego 
aresztu. Za wszczęcie awantury w tramwaju, 
przez co został zakłócony spokój publiczny, 
skazany został Edwin Pfyk, bez stałego miejsca 
zamieszkania' — na 14 dni bezwzględnego 
aresztu. 

Za wybicie szyby sąsiadce w czasie kłótni 
zasądzona została Ruchla Kojhnan, zamieszkała 
przy ulicy Piłsudskiego S — na 14 dni bez
względnego aresztu. 

Za nielegalny handel uliczny zasądzony zo
stał na 7 dni bezwzględnego aresztu Icek Li
bicki, zamieszkały przy ulicy Matejki 7. 

Za nieuregulowanie składek na rzecz Fuudu 
szu Pracy z. pobranego od lokatorów komorne
go zasądzony został Wolf Wygodzki, właściciel 
domu przy ulicy Kilińskiego 95 — na 100 zł. 
grzywny lub 10 dni aresztu. 

Za nieprawne uprawianie praktyki denty 
styczne] zasądzony został technik dentystyczny 
Bronisław Jagiełło, zamieszkały przy ulicy Sta 
ro - Sikawskiej 4 — ua 50 zt. grzywny lub 7 
dni aresztu. 

| N a j w i ę k s z a 
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Kurier Handlowo -Przemys łowi 
„REPUBLIKA" w. d n i a 2 ! 7 k w i e t n i a 1937 r . | 

Oszczędna gospodarka surowcami 
sprzyja powstawaniu nowych gałęzi produkcj i—Wysiłki obej

mują wszystkie zainteresowane przemysły 
Ostatni numer „Polski Gospodarcze] 

przynosi godny uwagi łódzkich sfer gos
podarczych artykuł M. Wierusza - Kowal
skiego p. t. .,0 oszczędną gospodarkę su
rowcową". 

Wywody autora podajemy w obszernym 
skrócie, kładąc nacisk na sprawy związa
ne z przemysłem włókienniczym. 

P. Wierusz - Kowalski zaczyna od 
stwierdzenia, że sama zasada oszczęd
nej gospodarki surowcowej i ogranicze
nia importu przyjęła się na całej linii, 
nawet niezależnie od reglamentacji de
wizowej. 

Jaki jest bilans poczynań w tym kie
runku prowadzonych na różnych od
cinkach w kraju? 

„Jak wiadomo, część pracy centra
lizuje Komisja Surowców, powołana 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
która, rozdzieliwszy problemy między 
poszczególne podkomisje, zainicjowała 
w tych podkomisjach bliską współpra
cę przedstawicieli rządowych resortów 
gospodarczych ze sferami gospodarczy
mi, związanymi czy to w charakterze 
producentów, czy też konsumentów z 
poruszonymi zagadnieniami. Podkomisja 
włókiennicza, garbarska oraz tłuszczo
wa zakończyły obecnie swoje roboty, a 
wnioski przedłożone przez te podkomi
sje, są tematem obrad Komisji Surow
ców i będą w najbliższej przyszłości 
poddane uchwałom Komitetu Ekonomi
cznego Ministrów. 

Jeżeli oprzeć się na dotychczas wy
konanych pracach, stwierdzić można, iż 
różnorodność problemu surowcowego 

w poszczególnych grupach przemysło
wych stała się źródłem całkiem odmien
nych wyników prac odnĄśnyieh podko-
misyj. Jasne jest, iż oszczędna gospo
darka surowcowa nie mogła wyrażać 
się. wyłącznie dążeniem zastępowania 
importu zagranicznych surowców su
rowcami krajowymi, ale musiała się 
gnąć do innych instrumentów, jakimi 
mogła być w danym wypadku' np. od
powiednia zmiana polityki kontyngen
tów przewozowych, któraby przesu
nęła zakup surowców z droższych kra
jów na tańsze, lub też z krajów, w sto
sunku do których Polska posiada han
dlowy bilanas ujemny, na inne korzyst
niejsze pod tym względem dla naszych 
obrotów handlowych. Równoległymi in
strumentami mogłyby być również al
bo odpowiednie zastąpienie jednych su
rowców zagranicznych innymi—w wy
padkach, gdy takie przesunięcie mo
głoby się odbić korzystnym efektem de
wizowym, albo też odpowiednia polity
ka rozbudowy krajowego przemysłu, 
wytwarzającego półsurowce, albo też 
wreszcie nawet w niejednym wypadku, 
racjonalne usuwanie z listy importowa
nych towarów tych pozycyj, które obej
mują wyroby gotowe, a to na rzecz su
rowców lub półfabrykatów przy rów
noczesnym powoływaniu do życia no
wych warsztatów przetwórczych. 

Nie wszystkie jednak te metody zna
lazły swoje zastosowanie w poszcze
gólnych grupach przemysłowych, gdyż 
dla każdej z nich, jak to omówiliśmy 
poprzednio, oszczędna gospodarka su
rowcowa wyrażała się innymi potrze
bami". 

Autor zaczyna od przemysłu garbar
skiego. 

Zupełnie odmiennie niż w skórach 
przedstawiał się problem w grupie włó
kienniczej. Tam rozpatrywano 3 dzie
dziny oddzielnie, a mianowicie, prze
mysł bawełniany, przemysł wełniany i 
przemysł jutowy. W każdej z tych dzie
dzin rozwiązanie polegało na ustaleniu 
zasad, umożliwiających stopniowe wpro 
wadzenie zastępczych surowców kra
jowych, opartych czy to na rolniczej 
produkcji lnu i konopi —>przez zorgani
zowanie powszednie już dzisiaj znanej 
kotonizacji, czy to na przemysłowej fa
brykacji włókien zastępczych, którymi 

parte na surowcu, którym jest dla te
go przemysłu celuloza) albo sztuczne 
włókna z kazeiny (mające zastąpić weł
nę). W przemyśle włókienniczym ma
my zatem do czynienia z pełnym pro
gramem zastąpienia surowców zagra
nicznych surowcami krajowymi przy 
równoczesnym organizowaniu nowych 
działów przetwórczych, dzięki którym 
surowiec krajowy nabrałby pełnych wa 
lorów surowca zastępczego. 

Podkomisja tłuszczowa wobec moż
ności rozszerzenia produkcji oleistych 
nasion krajowych stworzyła podstawę 
do planowego, zresztą od 2 lat zapo
czątkowanego, programu zmniejszenia 
importu zagranicznych surowców i o-
pracowała wnioski, ustalające w szcze
gólności plan racjonalnego rozprowa
dzenia wszelkich surowców pomiędzy 
poszczególne ogniwa niezmiernis skom
plikowanej struktury przemysłu tłusz
czowego. 

Nie wchodząc w większe szczegóły 
przed ostatecznym uchwaleniem tych 
wniosków, można już obecnie stwier
dzić, iż zostały położone podwaliny dla 
dalszej polityki surowcowej w tych 3 
zasadniczych przemysłach - - podwali
ny o wyraźnym kierunku gospodar
czym, które z chwilą ostatecznego wy
kończenia w trybie właściwych uchwał 
rządowych będą mogły służyć jako dro
gowskaz tak dla producentów rolnych, 
jak i dla przemysłowców, a również i 
dla inicjatywy prywatnej, któraby się 
zainteresowała możliwością uruchomie
nia nowych przetwórczych warsztatów, 
związanych z realizowaniem przyję
tych kierunków polityki surowcowej. 

"Mylne byłoby mniemanie*' iż z chwi
lą wydania odnośnych zarządzeń lub też 
uruchomienia tych czynników, które 
przyczynią się do „rozruszania" su
rowców krajowych, kierując je w miej-

sce surowców zagranicznych, problem 
surowcowy w Polsce znajdzie ostatecz
ne rozwiązanie. Wystarczy przieprowa-
dzić porównanie liczby 10 tys. ton włó
kienniczego surowca krajowego, który 
w ciągu najbliższego roku miałby współ
pracować ku zmniejszeniu ciężaru de
wizowego, jaki wynika z konieczności 
dostarczenia obecnie rocznie ok. 70 tys. 
ton bawełny, aby zdać sobie sprawę z 
roli, jaką surowiec krajowy odegra w 
tej dziedzinie przemysłowej. Niewątpli
wie, równowartość zł. 20 miln., jąkaj 
przedstawia dzisiaj przeciętnie wyżej 
wskazana kwota 10 tys. ton, będzie już 
poważnym krokiem naprzód na drodze 
do zmniejszenia kosztów dewizowych 
zakupu surowców włókienniczych, ale 
nie można również zapomnieć, iż obec
ny poziom importu bawełny, podany 
wyżej, może ulec zwiększeniu w miarę 
zwiększenia się siły nabywczej ludno
ści, a co za tym idzie również i konsurh-
cji, i prawdopodobnie osiągnie on co naj 
mniej granicę z lat 1926 — 1923, kiedy 
spożycie bawełny na 1 mieszkańca wy
nosiło 2.2 kg. (gdy w 1933 r. spadło ono 
do 1.7 kg.). Zwracając na ten fakt u 
wagę przy porównywaniu liczb, odno
szących się do bawełny, należy sobie 
powiedzieć, iż ten sam objaw będzie 
miał miejsce w dziedzinie tłuszczów, 
gdzie przykładowo konsumeja mydła 
stoi jeszcze na zupełnie anormalnie nis
kim poziomie, a niewątpliwie produk
cja krajowych nasion oleistych nie ule
gnie dostatecznie szybkiej zwyżce, aby 
pokryć i niedobory dewizowe i zwięk
szenie spożycia. Będziemy mieli to sa
mo przy szeregu innych surowców z 
dziedziny "metalowej, chemicznej itp. 

Autor kończy swe wywody stwier
dzeniem konieczności, właśnie w obli
czu wysiłków ku ograniczeniu importu 
surowców — wzmożenia eksportu. 

S y t u a c j a n a rynku bawełny 
Obecna zniżka uważana jest za przejściową 

Sytuacja na rynkach surowej baweł
ny na całym świecie jest nadal całko
wicie niewyjaśniona. Ogólna depresja, 
jakiej świadkami jesteśmy od pewnego 
czasu, jest zdaniem sfer zainteresowa
nych, w pierwszym rzędzie wynikiem 
reakcji po uprzedniej bardzo p°ważnej 
zwyżce, jaka miała miejsce na wszyst
kich bez wyjątku rynkach surowco
wych. 

Jeżeli chodzi o kształtowanie się sy
tuacji w najbliższej przyszłości na ryn
kach bawełny surowej, to, zdaniem tutej
szych najpoważniejszych agentów ba
wełnianych, wobec tego, że zbyt wiel
kich zapasów tego surowca na rynkach 
światowych nie ma, przypuszczać ra
czej należy, że obecna zniżka jest wybit
nie przejściowa i już w niedalekiej przy

szłości spodziewać się należy ponownej 
zwyżki notowań. 

Jak wiadomo, do lipca notowane są 
kursy bawełny ze zbiorów starych od paź 
dziernika natomiast notowana już jest 
bawełna ze zbiorów nowych. Jak w roku 
bieżącym kształtować się będą nowe 
zbiory, w tej chwili trudno jeszcze prze
widzieć, istnieje jednak obawa, że i w 
roku bieżącym, analogicznie do roku 
ubiegłego, nastąpią w Ameryce susze, 
które wpływają katastrofalnie na uro
dzaj. 

Obecne wahania, które tak jaskra
wo występują na rynkach surowej ba
wełny, są naogół normalne i z wahań 
tych trudno wyciągnąć w tej chwili wnio
ski konkretne. Sytuacja obecna, jak już 
zaznaczyliśmy, jest wybitnie wyczekują
ca. 

Iżywlenle w branży konfekcyjnej 
Sezon nie jest jeszcze stracony. — Liczne zwroty z prowincji 

będą już czynić poważniejszych zaku
pów. 

Chodzi o to, że w związku z ostat 

W ciągu ostatnich kilku dni ujawnił 
się na łódzkich rynkach włókienniczych 
korzystny zwrot w postaci poważnego 
wzrostu obrotów. Przedewszystkim za
panowało ożywienie na rynku konfek
cyjnym. 

W ciągu ostatniego tygodnia na
strój na rynku poprawił się. Szczegól
nie dużo sprzedawano damskich palt 
oraz kompletów. Sfery zainteresowane 
podkreślają, że jeżeli w ciągu najbliż
szych pięciu tygodni obroty na rynku 
konfekcyjnym nie osłabną, sezon w tej 
branży będzie mógł być zamknięty na
wet bilansem dodatnim. 

Sfery producentów tkanin wełnia
nych i pólwełnianych, których odbiorcą 
jest przemysł konfekcyjny, wyrażają 

byłyby albo sztuczne włókna jCi$te pra3®uszc^eaiie, że. k^fe&cjonejrgy; nie. 

nim ożywieniem, przemysł konfekcyjny 
rozpoczął dopiero obcenie produkcję na 
szerszą skalę z materiałów które za
kupi! jeszcze kilka tygodni temu. W dal 
szym ciągu konfekcjonerzy będą zmu
szeni co najwyżej uzupełniać tylko swo
je asortymenty towarów. 

Producenci towarów wełnianych 
i pólwełnianych uskarżają sie również 
nadal na znaczne zwroty towarowe. 
Konfekcjonerzy, którzy przystąpili obec 
nie do zwiększonej produkcji, dopiero 
teraz wybierają desenie i gatunki z to
warów, zakupionych już dawniej. Ma
teriały, oo do których nabrali przeko
nania, że. nie będą się cieszyć większym 

Dział gospodarczy — tel- 211-66- ^ 

Stan zatrudnienia 
w średnim przemyśle włókien 

niczym 
Według zestawień Krajowego Zwtf 

ku przemysłu włókienniczego stan 
trudnienia w średnim przemyśle włpJ| . 
niczym w okresie od 5 do 10 kwie tD 

r. b. przedstawiał się jak następuje: 
Prizez 6 dni w tygodniu pracował0 

72 fabrykach 7.886 robotników; tf 

przez 5 dni w tygodniu pracowało 
9 fabrykach 1.246 robotników; tf 

przez 4 dni w tygodniu pracował0 

6 fabrykach 584 robotników: . tf 

przez 3 dni w tygodniu pracowa {0 

8 fabrykach 2.406 robotników. , 0 
Łącznie pracowało w czynny0" <\ 

fabrykach 12.122 robotników. 4 W 
były nieczynne, j . 

Wi porównaniu z okresem P^E ĵO-
nim stan zatrudnienia wzrósł o 530 
botników. jja 

Wypada zaznaczyć, że w 1936 r 0 ^ 
w tym samym okresie przemysł śre 
zatrudniał przeciętnie 10.500 robotni* 
t. j . o 1600 mniei niż w roku bież. 

Lekka zniżka papierów 
procentowych 

W dniu wczorajszym tendencja 
papierów procentowych dolarOwyc11 0 1 

ła słabsza. . ..j4 

8 proc. pożyczka Dillonowska " l e Ł 
zniżce o 25 punktów; na łódzkim 
prywatnym papierem tym obracan0<Jr 
kursie 52 w płaceniu, 52.50 w i ^ L -
25-punktową zniżkę zanotowano [ ^ 
nież dla 4 proc. pożyczki dolaroW°l 
45 w płaceniu, 46 w żądaniu. 

Pozostałymi papierami dolarowi, 
dokonywano na rynku prywatny"1 -h 
znacznych obrotów po następu)*cy^ 
kursach: 6 proc pożyczką dolaroWft 7 
53.50 w płaceniu, 54.50 w żądani"' £ 
proc. pożyczką stabilizacyjną — 3 

płaceniu, 368 w żądaniu 

Łi- 0 6-

1 iP? 
Dla papierów procentowych 

* • m • • • a m m • 1 wych tendencja była niejednolita- £ ? & 
pożyczka konsolidacyjna w & ^{ice 
i drobniejszych odcinkach uległ* ^ 
o 25 punktów; na rynku p r ywa tny " ^ 
pierern tym obracano po kursie 
w płaceniu, 55.50 w żądaniu [&rn°?t^ ii' 
cinki) oraz 52.25 w płaceniu, 53.25 . 3 
daniu (drobne odcinki). Natofl»*\. u . 
proc. pożyczka inwestycyjna I C"V 50 ̂  
legła zwyżce o 50 punktów, do 60 „. 
płaceniu, 67.50 w żądaniu, a 3 P ^ k 0 ' 
życzka inwestycyjna I I emisii z v f X $ 
wała o 30 punktów do 65 w p k ^ k o f l ' 
w żądaniu. Kurs 5 proc. P 0 ZV C? ksz'3' 
wersyjnej w grubszych odcinkach & y 
tował się na poziomie 57.50—58.5%^. 
drobnych odcinkach — 56.75 w P 
niu, 5775 w żądaniu. 

Papierami procentowymi ^0^° o\,t0" 
no na rynku prywatnym małych g C. 
tów po następujących kursach: 5 gj 5O 
łódzkie listy zastawne serii XX — 
w płaceniu, 52.50 w żądaniu, 5 pr° j 7 \l 
szawskie listy zastawne nowe *"" 
płaceniu, 58 w żądaniu. z„ j ic e 

Akcje Banku Polskiego uległy 0-
o 25 punktów; na rynku p rywa t^^ i i , 
bracano nimi po kursie 99 w P1 

100 w żądaniu. (y) 

Z sądu handlowego , 
Firma I, Silbersteln 1 L. Lando 

sprzedaż towarów włókienniczych. f ° . 'jnia °\ 
kowska 33 wniosła w dniu 24-go » w p0st«Pi. 
sądu okręgowego wniosek o o ' w a J e i e , u*» 
wanja układowego. Wniosek swój f i r m

o V , i * 
nia niewypłacalnością swoich odbiorc 
stojem w bieżącym sezonie. 

zapotrzebowaniem — zwracają P 
centom. 

W roku ubiegłym zwroty " a ^ ( 1 z i i < > 
byty wcześniej. Szczególnie P°*l \\r 
zwroty zaobserwowano w w i e l i - ' fl3 

mach włókienniczych, które ief^-,0^' 
początku sezonu wysłały korne*1 

rom poważniejsze partie swoich 
rów. 

Z pośród towarów, najsilniej 
kiwanych przez konfekcioneroj: ^ 
mienić należy materiały w '' 
zaki, na jesionki. 

"kraty i 
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Giełda pieniężna 
N4 j . . . Warszawa, 26 k w i e t n i a . Sitow ' * l e J ? z y m z e b r a n i u g i e ł d y w a l u t o w o 

W» utr. W - W w M a w i e t e n d e n c j a d l a 
u , f * y m a n a . p r z y 

^'aiejszym 
dewiz] 

> o • ' ' A ~ I ? a n a , P r z y obrotach średnich. Noto 
+10] i "wdam 280.25 ( + 10), Bruksela 89 25: 

H 527?2dXn 2 6 ' 0 5 . Mediolan 27.85, Nowy 
'•h l i ło ' N o w y Jork-kabel 5.28, Paryż 23.44, 

'20.75 ( gztokholm 134.20 (—15), Zurych ',yWiT • , a n k Polski płacił zas dolary ame 
^ k i , , . i> n ?«>yi .k łe -kanadyjskie 5 25,50, floreny holen-| 
'•[•kie A 8 8 ; " , franki francuskie 23.36, szwaj-

i ( 25 i ; ! b e l 8 i belgijskie 89, funty angiel-| 
* 1Ś.8Ó fijldeny gdańskie 99.80, korony cze-| 

"^dżkie"' < £ U « k i e . 1 1 5 ' 7 9 . norweskie 
133.55, 

marki fińskie 
li AKCjp' n J e m i e c l t i e srebrne 126. 
i Nnu D l a a k c y ) tendencja była 
kier V„°i0_wano ' 

23.50, szylingi 
11, marki nie-

encja była nejedno-
29"łe w a n°: fiank Polski 100,25'— 10Ó, Cu 

Sl»r.V~ 3 0 . Lilpopy 13,35, Ostrowieckie — 
' ° W n „ ? v ? i e e 3 3 ' Tranzakcje dokonane a nie 

*AKpd« c * i e l Rudzki 6.40—6.30 
N««ntot , PROCENTOWE. Dla papierów 
N°' 3 ^ *endencja była mocniejsza. Noto-
i *«>iaia Ida i n w e s'ycyjna I em. 65.50, seria 86, 
["iłoliri. • 0 | 4 P r o c ' dolarowa 44 50; 40 proc. 
Z - 53 ł s " * 5 5 , 2 5 — 5 5 - 3 8 ' odcinki po 100 zł., 
Hm.... .'. 5 proc. konwersyjna 59.25, 6 proc 
!»36R l 5 4 ' 5 0 , k u P ° « ' 70, 7 proc. stabilizacyj 
<| p6i „ u P° n 5.39, kupon 8 proc. T.K.Z. - 50.9: proc, _ 5U.92 

'ty ziemskie 52, 4 i pół proc. po-
ip 6 j - 8 e r i a L" — 51.60, seria „K" _ 5100, 

*ł s l a r B

P r ° c ' Warszawy 54.75, 5 proc. Warsza-
i C W X > n o w « 58.38—58.88, 5 proc. Cze.-
ł'.$0 « y n o ^ e 50.50, 5 proc Kalisza nowe — 
'"keja j j ? 0 c - Siedlec nowo 28.50—28.75. Tran-
s°wakie ° a n e * nie notowane: 8 proc. dillo-
l?*v«ka ~~ ' 7 P r o o > śląska — 48, 7 proc. war 
Mu 7,~~ I8' 4 i P6ł proc listy Wileńskiej 
"•50. M e m sklego Banku Ziemskiego I I I emisja] 

l. Loco 13.85, maj 13.25, czer 
li«4 u l i ''Pice 13.24-26, sierpień 13.16, wnze 
>2.97 1 3 ° 8 ' październik 12.99-13.00 listopad 
l u l ' . 8 ' " ^ * 12.95-97, styczeń 12.97, luty 12.98 

W. X * ORLEAN. Loco 13.55, ma) 13.08 
13,0;C }3 15-16, październik 12.99, grudzień 

L l V & 1 3 '07, marzec 13.12. 
'30 E R p O O L . Loco 7.52, kwiecień 7.31, ma] 
S I M " ! 1 ; 0 7 - 3 2 ' Upiec | J C 7

7J», PAŹDZIERNIK 
7 34, sierpień 7.31 
7.25, listopad 7-.19 

,••«», styczeń 7.20, luty 7.20, marzec 

" W , c 7 0 6 C i * ń 1 2 0 , m a i 7 , 2 ° ' c z e r W i e C 1 

11.3^^*« Sak.U. Loco 11.74, maj 11.21, li 
• lim,. V i e * 11.48. 
"'4 9m ' Loco 9.70, maj 9.35, lipiec 9.33. wrze 
"eii Q Październik 8.50, listopad 8.40, sty 

Btiei.pawec 8.36, 
Jtk i ^ J U . Loco 15.74, lipiec 13.23, paździer 
'4.43. Bmdzień 14.03, styczeń 14.10, marzec 

ANDRIA. SakelLs Lipiec 20.18, listo 
. W A 8 C ' «'yczeń 20 41. 

d * W . ? U a l ' Ceerwlec 17.49, sierpień 16.84 
K 15.43, grudzień 15.35, luty 15.31. 

^ ZBYTU MASZYN ROLNICZYCH 
Ł̂ ICZ^T W 2 r 0 s t u sprzedaży maszyn 

e«iet W - r ' 1 9 3 6 ' c s t rekordowe. 
'HVPW miesięczna przewozów kole
niu. 1 ^ 1 9 3 6 

Antykwariusze zagraniczni stracili 40 tys. zł. 
Oszuści proponowali Im sprzedaż antyków ze zbiorów 

ś. p. hr. Jakuba Potockiego 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Władze warszawskie prowadzą o-
becnie dochodzenie w sensacyjnej spra 
wie sprzedaży fałszywych antyków 
odbiorcom zagranicznym. 

Po śmierci hr. Jakuba Potockiego 
zaczęli się do Polski zgłaszać amatorzy 

antyków, wyrażając chęć nabycia roz
maitych przedmiotów z jego zbiorów. 

Między innymi przybył do Warsza
wy antykwariusz paryski Leon Du
rand. Z Nowego Jorku przyjechał Go-
by Konnel. Zachowali oni ścisłe inco
gnito i nawiązali jedynie kontakt z nie-

Piloci rumuńscy w Warszawie 
Uczą się oni pilotażu na polskich samolotach komunikacyjnych 

Warszawa, 2(5'kwietnia. 
W sobotę po południu do portu w 

Gdyni zawinął „Batory", który dn. 15 
bm. wypłynął z Nowego Jorku. Okręt 
przywiózł z Ameryki 3 samoloty pasa
żerskie typu „Electra", zakupione w 
Ameryce przez Rumunię. Samoloty te 

w połowie maja rozpoczną służbę na 
wewnętrznych liniach rumuńskich. 

W Warszawie od miesiąca przeby 
wają piloci rumuńscy, którzy pod kie 
runkiem polskich pilotów komunikacyj
nych, uczą się pilotażu na wielkich sa
molotach komunikacyjnych. 

Z POMOCY ZIMOWE] KORZYSTAŁO BEZROBOTNYCH RODZIN: 

1.936 
1 9 5 7 

GRUDZIEŃ S T Y C Z E Ń 
209.859 522.797 25^.555 356.956 

1 9 5 7 

L U T Y 
260.73^ 369.1*7? 

( O g ó ł e m w l u t y m b . r . w r a z z r o d z i n a m i — 

o k o ł o 1*4' m i l i o n a o s ó b ) 

P o n a d t o j w s t y c z n i u b * r .—395.889 
d o ż y w i o n o d z i e c l s } w l u t y m o . r . —474.555 

Kupiectwo 
B i T „ 1 » / " l i . 

zwyżce cen 

jakim Muszkatem,, który miał ich wpro 
wadzić do biura fundacji hr. Potockie
go, gdzie sprzedawano antyki. 

Muszkat pokazał antykwariuszom 
fotografie szeregu przedmiotów. Miały 
to być autentyczne antyki. 

Za pośrednictwem Muszkata miało 
się odbyć spotkanie przybyłych anty-
kwariuszy z dyrektorem fundacji Czu-
rukiem. Nastąpiło ono w tajemnicy w 
gabinecie restauracji przy ul. Widok. 

W rezultacie narady zawarto tran
zakcje na olbrzymią sumę 400.000 zł. 

Antykwariusze wpłacili narazle 
50.000 zł. a resztę zaś mieli wpłacić w 
Credit Lionais w Paryżu na rachunek 
fundacji po otrzymaniu zbiorów. 

Od tego czasu upłynęło kilka tygo
dni, a antykwariusze nie otrzymali za
kupionych przedmiotów. Wobec tego 
skomunikowali się z pewnym adwoka
tem w stolicy, który przeprowadził do
chodzenia. 

Okazało sie, że antykwariusze za
graniczni padli ofiarą wyrafinowanych 
oszustów. 

Rzekomym dyr. Czurukiem byl 
wspólnik Muszkata, Roman Dutkie
wicz. Obu oszustów aresztowano. 

Wkrótce poszkodowani antykwa
riusze przybędą do Polski, by złożyć 
wyjaśnienia w tej sprawie. 

r. zwyżkowała w porówna 
'o d . w T i ' v , 5 * p r " c z y m k y * a P r z e " 

1934 -k ro tn ie wyższa od średniej w 
S z a

: ' a k Podaje ty$£. „Polska Gospo 
lllc

*Vr.'W
 P r z e

w o z y kolejowe maszyn roi 
V d o « a w r 

. :rz kraju, które w r. 1932 
'V 13 34q , 9


5 3 2 ton. a w r. 1935 wynosi

Su u w to n , w r. 1936, i to łylko w cia

przewozy 
na 

°sł̂ V ""esięcy, wyniosły 22.712 ton. 
m i 6 siącach 1936 r. przew 

^jjo™. Tolniczych utrzymywały się 
s*Yin. * m n i e j więcej dwukrotnie wy i -
I933 r

n i ż w analogicznych miesiącach 

N A 4J W L Ę L L S Z E i l o ^ c i maszyn rolniczych 
Jych f ^ ^ ł y do województw central-

1 naszcza warszawskiego i łódz-
, ^ ó d l f l

s ! f S u n k o w o mało odbierały wo 
c ? V \ v ^ ^owsk ie i stanisławowskie. 

Hch. , ' e ' liczb przewozów kojejo 
*V u j ^ l ^ o b y dodać jeszcze przewo 

K°le.jow e oraz sprzedaże lokalne. 

.Walne zebranie 
towarzyszeniu Kupców 

^ , m. Łodzi 

Uchwały Centrali Zw. Kupców w Warszawie 
W Warszawie obradował zjazd 

przedstawicieli kupiectwa ?wo!any 

^ i . ' * " ' * e,» P c o w m- Łodzi doroczne walne 
0u nV zeb "i ? t o w a "yszen ia . Porządek 
Sil ^* 'ałal F a n °' 3 eimuje: sprawozdanie zarzą-
v l l r evvi„ • ° . e i w roku 1936, sprawozdanie ko-

wybory nowego zarządu na rok 
budżetu Stowarzyszenia 

przez Centralę Związku Kupców. Na 
zjazd ten zaproszeni zostali prezesi k i l 
kudziesięciu oddziałów prowincjonal
nych. W referatach wygłoszonych na 
zjeździe przez pp. prezesa Gepticra, w i 
ceprezesa Kobrynera, dyrektora Zajden 
mana i innych poruszony został szereg 
aktualnych zagadnień dotyczących han
dlu i problemów, obchodzących ogól ku 
piectwa. 

Referat na temat polityki cen wygło 
sił prezes Gepner, po czym zjazd uciiwa 
lił w tej sprawie jednomyślnie rezolu
cję, w której stwierdza: 

1) że sprawa unormowania cen sta
nowi w dzisiejszym momencie jedno z 
najważniejszych zagadnień gospodar 
czych nie tylko w Polsce, ale 1 w in
nych krajach świata; 

2) że częsta fluktuacja cen oraz ceny 
zbyt wysokie mogą wydatnie wpłynąć 
na zahamowanie konkurencji, a tym sa 
mym i produkcji w kraju: 

3) że słuszną jest przeto troska rzą 
du, aby zaobserwowane ostatnio oży
wienie nie zostało zahamowane przez 
zbyt częste zmiany cen wogóle, a przez 
zwyżkę cen w szczególności, i to tym 
bardziej, gdy zwyżka ta wynika nie z 
normalnego ożywienia obrotów, lecz z 
pobudek spekulacyjnych; 

4) że dla usunięcia grożącego nie
bezpieczeństwa zahamowania rozwijają 
cej się koniunktury i dla ustabilizowa-

„Komentarz koronacyjny1' 
wycofany z obiegu 

Londyn, 26 kwietnia 
(Pat) Książka Denisa p. t. „Komen

tarz koronacyjny", której wycofania za 
żądał ks. Windsoru, została dziś przez 
firmę wydawniczą Helnemanna istotnie 
wycofana z obiegu, a autor wystosował 
do eks-króla Edwarda przeproszenie. 
„Komentarz koronacyjny" miał się dziś 
ukazać również i na fiołkach księgar
skich w Ameryce. 

Nowy Jork, 26 kwietnia 
(Pat) Amerykańska firma wydawni

cza postanowiła wypuścić na rynek ame 
rykańskie wydanie książki Dennisa pt. 
„Komentarz koronacyjny". 

Dar cesarzowej Japonii 
Gdańsk. 26 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, Polski Czerwo
ny Krzyż w Gdańsku, otrzymał w tych 
dniach przekaz na 1000 franków szwaj
carskich. 

Dar ten przekazała Cesarzowa Japo-
nji P°lskiemu Czerwonemu Krzyżowi na 
cele samarytańskie. 

INTERWENCJA KUPCÓW ŻYDOWSKICH 
u władz centralnych 

Warszawa, 26 kwietnia. 
Delegacja drobnych kupców żydo

wskich interweniowała dziś u władz w 
sprawie trudności stawianych żydow
skim hadlarzom na jarmarkach w Wi
leńskim, Białostockim i Lubelskim. 

Pożar na statku 
niemieckim 

Kilonia, 26 kwietnia 
(Pat) Niemiecki motorowiec „Marta 

Luise", pochodzący z Hamburga, stanął 
dziś z niewiadomych przyczyn w pło
mieniach. Załoga zdołała w czas opus-* 
cić płonący statek i przejść na pokład 
statku rybackiego. Statek ratowniczy 

nia tego ożywienia na dłuższą metę 
konieczne jest współdziałanie wszyst
kich czynników gospodarczych, a więc 
i kupiectwa; 

5) że • wprawdzie ceny pobierane 
przez kupiectwo, będące ostatnim ogni
wem w procesie wymiany dóbr, są ści
śle uzasadnione od cen produkcji prze
mysłowej i rolnej oraz od cen świato
wych na artykuły importowane, to jed
nak kupiectwo nie jest pozbawione 
wpływu na ceny przynajmniej w grani-
cacjj zyskowności handlu: 

6) że, wreszcie, w interesie kupiec
twa leży, aby w drodze dostosowania 
cen do zdolności nabywczej społeczeń 
stwa nastąpić mogło ożywienie obro
tów na czas dłuższy i że hasło „duży 
obrót, mały zysk" było zawsze dewizą 
handlowej działalności kupiectwa. 

Wobec powyższego zjazd prezy 
djów oddziałów prowincjonalnych 
członków korespondentów Centrali 
Związku Kupców wzywa kupiectwo w 
Polsce, aby jaknajlojalnie] uśtosunko 
wując się do oo*ecnej polityki gospodar 
czej rządu w zakresie cen, robiło 
wszystko, co jest w jego mocy, w kie
runku stabilizacji cen wogóle, a stabili 
zacji cen na artykuły pierwszej po 
trzeby w szczególności. 

Zjazd stwierdza, że przeciwdziałanie 
zwyżce cen jest w dzisiejszym momen- „Seeteufel" wraz z holownikami przyprą 
cie nakazem chwili i wierzy, że kupiec- wadził płonący motorowiec do portu ki 
two przyczyni się do tego w miarę lońskiego. Ogień gaszono do późnego 
swych sił 1 możności, (y) wieczora. 

I Wielka epopea filmowa Rok" 1863 p. L 

i O M S K I E G O Ns 74—76 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

8 J* 5ś premiera! 1 

mm mm tm+. mmm^ mm W i e r n a R z e k a 
wolna przeróbka powieści S. ŻEROMSKIEGO. 

Udział biorą: BAŚKA ORW1D, MIECZYSŁAW CYBULSKI, K. J. STĘPOWSKI. JADWIGA ANDRZEJEWSKA", FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
1 St. S1ELANSKI. 

Następny program: „DLA CIEBIE MARIO". W roli głównej Benlamino Glgll, KHthe NAGY, 

Cenyjniejsc na pierwszy seans po 50 gr. Ceny miejsc: I m. 1.09, I I m. 90 zr.M I Ł . S O « . ( 

t ' *• łCWł?8yr ulgowe po 70 gr. RsczateE' seanśó^iS" godz.;- ?jc's^SeazicIe I owieją; Q godz. 12-el<' 
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Wyszedł z druku zeszyt 4/37 r. (kwiecień). 

9 9 
• 6 

MIESIĘCZNIK 
Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

I Czasopism. 
TREŚĆ ZESZYTUt 

Doniosłe porozumienie. 
Franciszek Głowiński: Zagadnienia propagandowe w 

Polsce. 
Jan Mokrzycki: Prasa jako czynnik iycla gospodar

czego — IV. 
F. G.: Zdroiownictwo krajowe i turystyka wewnętrz

na a prasa. 
Edmund Seytrled: Kolportaż pism w r. 1936 za pośred

nictwem Polsk. T-wa Księg. Kol. ,,Ruch". 
V Kongres F. 1. A. D. E. J. 
Prasa w Austrii. 

Franciszek Kuse: Maszyny drukarskie na tegorocznych 
Targach Lipskich. 

Wystawa polskiej prasy wojskowej. 
Statystyka druków 1935 r. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje 1 Sprawy Dziennikarskie. 
Wykaz dziennikarzy - redaktorów pracujących na tere

nie Rzplitej Polskiej oraz korespondentów zagra-
nicznycn pism polskich. Warszawa, lista Nr. 3 i Wielko

polska, lista Nr. 1. 
Wykaz dziennikarzy - redaktorów, zatrudnionych w pis
mach \wchodzącvch w języku żydowskim, Warszawa, 
lista Nr. 1. 

KfoinKj Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

CENA ZESZYTU I ZL. 
Do nabycia w administracji „Prasy",' 
w większych księgarniach t kioskach 

„Ruchu". 
Prenumerata roczna: w kraju zł. 10.— zagranicą zł. 12.-
Adres administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe Nr. 761, Warszawal . 

DR. MED. 

L. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 1 seksualnych 

C E G I E L N I A N A 1 5 Telet- 149-07 
przyjm. od 8-^H i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 DO pol. 

W triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice Europy 
PARYŻ — LONDON - WIEDEŃ - RZYM - SZTOKHOLM 

Dziś wielka uroczysta premiera 
w Ł o d z i 

w r e p r e z e n t a c y j n y m 
kin ie „ M A L T O " 

I 

DO SPRZEDANIA OD ZARAZ 
2 draparkl Gessnera 
2 postrzygarki pojedyncze 
parownik poziomy 
waga aptekarska 
pompka roczna. 
Wiadomość u syndyka masy 
upadłości S. Leder 1 M. Heyman 
— adwokata Zygmunta Albrech
ta, Andrzeja L. 3, tel. 186-96. 

Największe wydarzenie w dziejach ki
nematografii. Wzruszające przeżycia 
polskiego oficera ułanów, którego po
wstanie 1831 roku zmusiło do wyboru 

między głosem serca a obowiązkiem 
względem Ojczyzny. 
Rewelacyjna obsada najlepszych artys 
tów europejskich: 
WILLI BIRGEL 

(rotmistrz hr. Stanlewski) 
URSZULA GRABLEY 

(księżniczka Czerników) 
HANSI KNOTECK 

(Janka Kozłowska) 
WIKTOR STAAL 

(rotmistrz Wolski) 

Film w języku polskim, wykonany przy poparciu Biura Historycznego M. S. Wojsk, 
i przy udziale pułku ułanów. 

Początek seansów o godz. 4-eJ po pol. 
Passe - partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 

DZIŚ PREMIERAJ Najpiękniejsza para kochanków-LORETTA JOUNG, RO
BERT TAYLOR w filmie 

F L o k a l e j 

W WILLI w ogrodzie umeb!o*«J 
pokoik z oddzielnym wejściem 
najęcia 50 i 65 zł. miesięczne, 

POKÓJ z utrzymaniem oddam * J 
nemu panu. Nawrot 38, m. 4, «e i c 

184-96. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, 5.' 
goda I p. front, oddzielne 
panu wynajmę. 6-go SIerpniąJ2L3< 
POKÓJ frontowy, umeblowany, * + 
godami I telefonem, do wynaj«c"' 

Piotrkowska 51. Lekarz - DentTjS^ 
ODDAJ! Pokój elegancko umeblo^, 
z wszelkimi wygodami, telefon, " 
I P.. Kopernika 4° m. 8, —j-jj 
BEZDZIETNE małżeństwo WfK, 
umeblowanego pokoju w srodrnit it> 
z niekrępującym wejściem. 
40 zł. Oferty do „Republiki' s \ 
„I. O.". ' 
POSZUKUJĘ 3-ch pokojowego 
kania z wszelkimi wygodami oc ^ 
Sub: „Mieszkanie". 

3j „ J e j p 
* Następny program-: 

mmmm^mUm^ _ ,T/-I A1 A - r\\ lir t- /\lw 

e r w s z a m i ł o ś ć " 
„Papa się żeni" z Jadzią Andrzejewską. Pocz. seansów 

o godz. 4-ej, w sobotę o godz. 2-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

I 

DOKTOR 

W. Ł A G U N O W S K I 
Speclallsta CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- i śwlatłolecznlczy) 
Piot rkowska 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
W nledz. I święta od 10 r. do 1 pp 

r W W W W TVTVTf m--w ̂ WWWWW^ 

10 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI. Dnia 26 kwietnia 1937 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. 
o rostępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
680), podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 30 kwietnia 1937 r. o godz. 
10—16, celem uregulowania należności 10 Urzędu Skaroowego w Lodzi • 

innych wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyinienonyeh 
ruchomości: 
I) Upszyc Dawid Scv, Składnica Skarbowa, ul. Kilińskiego 88 — pończo

chy damskie jedwabiu1 140 tuzinów — złotych 2.000,— termin II. 
?) Tachkemom — Sienkiewicza 3/5 — ławki szkolne i meble — zl. 535, — 

termin I I . 
3) Pacer Jan Edmund — Kilińskiego 107 — meble i dywan zl. 585, term. I 
4) Tykoclner M i S-ka — Sienkiewicza 10 — maszyna do pisania, kasa 

ogniotrwała, magiel, kalder, pianino, meble, dywan, zł. 7.440, termin I. 
5) Warszawski i Prowizor — Piotrkowska 94 — parasole damskie 1 męskie, 

ręczniki, kurtki myśliwskie, palta męskie, obrusy, termosy, kotły, garnki 
złotych 1510,—, termin I. 

6) Neumark Edward — Narutowicza 45 — pianino, radio, meble, zł. 1.760;— 
termin 1. 

7) Snlnik Marian — Narutowicza 47 — meble, złotych 930,—, termin 1. 
8) Szefner Łaja — Narutowicza 43 — meble, złotych 750,—, termin I. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczytelny) 

« G I E S Q S l S M N M U M 8 H l ł » 9 H H « l t H » « M a * t M C « I H M 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
dla chorych 

W E N E R Y C Z N I E 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chor. wenerycznych I skórn 
Specjalny gabinet kosmetyczny 
czynny od 9 rano do 9 wiecz. 

Panie przyjmuje kobieta - lekarz, 
P O R A D A 3 Z Ł . 

B;. a l H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
P I Ł S U D S K I E G O 6 3 
(Róg Narutowicza) telef. Hl-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—8 
wiecz., w niedz. i święta od 9—11-ej. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

DR. MED> 

11 TAUBENHAUS 

LEKARZ • DENTYSTA 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

Piotrkowska 89 
tel. 112-59 

Dr. 

P R O S I M Y N A J W Y R A Ź N I E J Ż Ą D A C j 

M A R K A 'MARKA 

CRISTALUI 

. K AŻ DA,SZ7U KAWIE l 

TROPIĆ 
BADANA. 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(róg Nowroł) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

A K U S Z E R . G I N E K O L O G 

Przyjmuje od 8—9 r. 

Z g i e r s k a 11, 
I 4 - 8 w 

T e l . 
2 4 6 . 0 9 

T R U S K A W I E C 
Zawiadamiam, że z dniem 1 maja 
wznawiam pensjonat mój w Truskaw 
cu w nowej komfortowej willi ,,Hali
na", z bieżącą ciepłą i zimną wodą w 

pokojach. 5 minut od łazienek. 
E. FRYDA1ANOWA 

Czystość u 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pckol 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

ROWER damski okaz. kuplę. Skład 
apteczny Majewski i S-ka, Piotrkow
ska 124, tel. 139-12. 
WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jucobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

POKÓJ umeblowany z wszelkim1 ^ 
godami w eleganckim donu? d ' a 

dnego pana do wynajęcia od P* p 
ja. Oglądać można od 2—4. A 1 -

ściuszki 57/18. —<J«f 
POSZUKIWANY pokój UMEBLUJ 
dla 2 osób z telefonem nie ^,U\v 
piętra, ewent z obiadami. 5 * oko''' 
we oferty do „Republiki" sub ,.u j | 
ca ul. Narutowicza''. .—rTyj) 
POKÓJ frontowy z niekr«P«V 
wejściem, ładnie umeblowany * $ 
walnoścją telefonu, z utrzyj 'jfo 
lub bez do wynajęcia dla P* 1 1. 8".^ 
domość: Główna 5, m. U^J^L-^ 

T P o s a d y j 

imm\ 
POSIADAM wykształcenie I re j f tp 
szę na maszynie, władam \ & v 

i niemieckim w słowie i piśmie- c l 

francuski, Jestem obeznana * 
biurową. Zajmę się dziećmi, "ptrfl 
osobą, do pomocy gosp. domo*'- flłj-

mę jakąkolwiek pracę od ^-,'1^ 
chętniej na wyjazd. Łask. z*' 0 5 

„T. F. 28''. 
POSZUKUJE sprzedawców 1 nnocZ>'' 
do składu sukna. Zgłoszenia U H 

ski, Piotrkowska 60, od 4— c Uzdrowiska 

KRYNICA. Pensjonat ,,J u r. a n dj '|> tf' 
trum, pełny komfort, pokoje ,9rite-
ne, balkony, wykwintne utr« v 
„Julesowle''. 

KRYNICA. Wyjątkowo W*ttĄ\ 
29 kwietnia do 20 maja. = z t * 
Biura Podróży. — 

l a i t c i 
t0r 

nauczyciel^ J ^ I , ' 

I 
l i i 

RUTYNOWANA 
sklego udziela lekcji i WfDlY 

Tel. 156-57 od 9—12 1 g j j g - ^ ^ 
PALTA - KOSTJUMY szyie f fV 
statnich modeli zagranlcznyc»('pjo^ TYCH PS 
nach b. niskich S. L. Flnge"""^ 
kowska 62. fr. II o. m. 8. ^——C$ 
MIODY człowiek inteligen"1"'^^- * 

nowisku, pozna sympatyczna 0\c<-t 

celu towarzyskim. 
pod „N. N.". 

Łaskawe 

SWACI mogą podać 
bliki sub „Sfinks". 

adres"1" 

CZYSZCZĘ suchym sposobe^ d7.k3 
sufity, ściany. Wiadomość ^ 
Tel. 118-62. 

kaP1 

POSZUKUJE spólnika * 
1.500. Oferty ..Gastronomia^. 
WEKSEL pł. 15. 7. 1937 r. 
Wystawca J. Strang, Skole, 
Bernard Wochtel, Stanlsla*°7 j^-ł* 

O. Pilchaczek; Cli. Zakalek, u» 
na A. Ber. Dolna 4. ZlV>, 
ICEK MOSZKOWICZ, 
zagubił kwit kaucy. . 
Łódzkej^ Nr. licz. 6581225 
SKRADZIONO dolarówkę Nj£ffV P£ 
Pożyczkę Narodową N r - W f l i e nty 
wyższe unieważniam. 
cham, 28 p. Strz. Kan. 51 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto F. K. O. Wydawnictwo .Republika 

Sekretariat Redakcll 127-24- 2 ( ) 

68-148 I fi"0'"! 
n.AżO. ! 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w f.odzi zt. 4.—. za odnoszenie do domn 
40 jr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 ,.Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 2R0 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
'4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za w:er?z mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie — zł. 2 za wiersz mm. Nekroloei — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zasltihi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zt. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 er., najmniei zł. 1.20; Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

uwz Słuszne reklamacje będą cias-
o ile wniesione będą najpóźniej ^ ^ e c " 
tygodnia od ukazania sie P | e . , . a ł 3r i , J 

ogłoszenia lub niezwłocznie po U"j 5a-
się drugjego z rzędu ogłoszenia , c

k , o r e 
mej treści co pierwsze. — Omy'K';,0<;ze-
zasadniczo nie zmieniają treści 0 £ w r 0 t u 
nia nie upoważniają do żądania * .„ 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszę 

Za wydawcę;. Sfrtfam JBt«iWw'M.. Sl>. * «tt. eto. 'Wmt9mŹJSŚ^imm'jsJ^Ś^ Wacław Smólskl Druk „Republiki"-' * iŁod4,,Pi««fkowslia 49 J 6 i 


